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WYCHODZI CODZIENNIE.
•lata wynosi we Lwowie roczn 18 zlr. — półrocznie 
9 zlr. — kwartalnie 4 zlr. 60 ct. — miesięcznie 
1 zlr. 50 ct.

w si dką pocztową w państwie Al strjackiem, roozme 
*" ■ zlr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
L Ocznie 2 złr.

Z pNy i i  w3 za Eran^°ł>. całych Niemiec
. kwartalnie 12 marek, 6 srg. 

do Jranćji i Anglji, Włocl i "Izw jcaiji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedjłatę i otfoszeiia pmMi we Lwewie:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego plsc Mariacki 

liczba 6 i 7 w domi pana Kteelki: w* Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipami, 
Bazylei, Szwajcaryi i Wrocławiu pp. Haaaeaateńa 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppslik, K.Mooaa, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Fauheurg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencj- p k i  
Ciborowskiego Bue element 4 Parte.

Igłoszenis przyjmuje aię za opłata 0  ct. od miejsca objęte, .i 
jednego wiersza drobnym qrnkiem (pet-t)).

Listy z pieniędzmi mają byó przesyłane fronko do Admi­
nistracji Dzietm ' f  o skiego. Lisb re^ama jne 
nieopieozętowan me polegają opłaci

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wi ereza.

s m *

Lwów 26. maja.
W sobotę zakończyła Izba poselska tegoro­

czne {swoje czynności, b równocześnie kończy się 
piąty rok istnienia parlamentu w . go odmiennym 
składzie, z odmiennym rządem u steru państwa, 
z odmienną większością w obu Izbach. 1 mimo 
woli nasuwa się pytanie, czem różni się ta Rada 
państwa od swoich poprzedniczek i czy działal­
ność jej odpowiedziała tym oczekiwaniom, które 
przywiązywano do odmiennego jej składu.

Chcąc na pytanie to wyczerpującą dać odpo­
wiedź, musielibyśmy zanadto przekroczyć granice 
jednego artykułu, ograniczamy się więc zazna­
czeniu ogólnem, że jakkolwiek wiele i bardzo wiele 
spraw słusznie uzasadnionych stosunkami ekono­
micznymi i politycznymi, nie doczekało s'ę pożą­
danego załatwienia, nie mniej jednak uh egające 
pięciolecie stanowić będzie ważny okres w dzie­
jach parlamentaryzmu austrjackiego.

Oczywiście ważności okresu t( go nie stano­
wią jeszcze zdobycze autonomiczne, a tem mniej 
wykonanie wielkiego programu ekonomicznego 
lecz tvlko zawiązek tego wszystkiego, co zdziałam 
należy i potrzeba, by ogół ludności austrjackiej 
przyszedł do świadomości, iż centralistyczna for­
ma rządu, oparta na wyłącznej przewadze jedne­
go szczepu, nie tylko nie jest dla nas zbawienną, 
lecz prowadzi do następstw wręcz zgubnych, któ­
rych obrazem były owe czasy, gdy w parlamen- 
c:e austrjackim zasiadała tylko jedna część repre - 
zentacji państwa a przeciw jej uchwałom podno 
siły się ze wszech stron gwałtowne protesty.

Kto sobie przypomina pierwsze chwile dzisiej­
szej Rady państwa, usposobienie ludności niemie­
ckiej, a przedewszystkiem wiedeński, j, w pierw­
szych latach jej istnienia, kto porówna je z obja­
wami dzisiejszemu, ten musi przyjść do przekona­
nia, że pomimo systematycznego obałamucania 
opinii publicznej, mimo bezwzględnej stronniczości 
dziennikarstwa wiedeńskiego, dziś uż ludność 
wielu miast niemieckich, a w pierwszym rzędzie 
Wiednia przyszła do przeświadczenia, że rzucane 
jej przez lewicę hasła są czczą frazeologją, głc- 
szoną. jeiynie dla celów partyjnych lub osobi­
stych, i że z pomocą dzisiejszej prawicy nie wy­
dano ani jednego postanowienia, któreby w czem 
kolwiek naruszało byt polityczny lub ekonomi­
czny tej części ludności, za jedynych obrońców 
której usiłują uchodzić przedstawiciele fałszywego 
liberalizmu. Przeświadczenie to jednak, iż di siej- 
sza większość w niczem nie tamuje wszechstron­
nych warunków politycznego lub ekonomicznego 
bytu ludności niemieckiej, nie jest jeszczfe samo 
przez się wyatarczającem. Potrzeba, ażeby ludność 
ta odczuła materjalne korzyści obecnego sy­
stemu, ażeby pomocą rzeczywistej poprawy 
stosunków pojęła różnicę pomiędzy rządami tych, 
którzy się jej przedstawiali zawsze jako przyja­
ciele, a tymi, którzy stanowią większość dzi­
siejszą.

Dążenie do tego kierunku wypełnia zresztą 
główną część programu rządu uzisiejszego. Uchy­
lanie niedoboru państwowego, naprawa stosunków 
ekonomicznych, a szczególnie agrarnych, ulga w 
podatkach agrarnych— oto kardynalne punkty tego 
programu, którego wypełnienle postawił sobie 
r iąd  dzisiejszy za zadanie, a który dotj chczas po­
został prawie tylko programem-

Trudno żądać, ażeby w o s t a t n i m  .-ofcn bieżą­
cego sześciolecia zdziałano wiele', sądzimy jednak­
że, iż znajduje się już wiele spraw do tego sto 
pnia omówionych i przygotowanych, *e. u ła tw ie ­
nie ich, jeżeli nie natrafi na trudności nadawy, 
czajne, będzie spełnieniem Pewne przynajmniej 
części owego programu.

A tu w pierwszym rzędzie podnieść musimy 
reformę ustawy o należytościa^ó. Wiadomo P^*
wszechnie, że jednym z najprzykrzejsaych i naJ, 
uciążliwszych podatków, który w tylu państwach 
europejskich już wcale nie istnieje, jest tak zwa­
ny podatek pośmiertny, czyli spadkowy. Również 
wiadomą jest rzeczą, iż skargi na uciążliwość tego 
podatku, szczególnie o ile on dotyczy klasy naj­
uboższej, nietyłko nie były u nas odosobnione,

lecz przeciwnie podnosiły się we wszystkich kra 
jach austrjackich.

Rząd w projekcie do reformy ustawy o nale- 
żytościach dał wyraz słuszności tych zażaleń i 
wprowadza pewne ulgii jakkolwiek niedostateczne 
i nieodpowiadające istotnej potrzebie. Otóż przy­
znanie tych ulg w pełnej mierze i zrównoważenie 
powstałego ztąd ubytku w dochodach państwa 
przez opodatkowanie ruchomego kapitału, wolne­
go dotąd od wszelkich opłat — oto jedno z głó­
wnych zadań, którego spełnienia żądać w inte­
resie rządu i obecnego systemu, uważamy za nasz 
obowiązek.

A drugą z rzędu jest sprawa kolei Północnej, 
której pomyślne załatwienie może dać rządowi i 
prawicy ni* pospolitą siłę, albo podkopać ich moc 
i wpływy, jeżeli dokonanem zostanie nieszczęśli­
wie wbrew ogólnym żądaniom.

Trzeć ią z kolei sprawą jest wprowadzenie 
równowagi w budżecie państwowym, oczywiście, 
że nie tej idealnej równowagi, któraby wykazy­
wała, że nawet wszelkie inwestycje znajdują po­
krycie w dochodach zwyczajnych, lecz tej, która 
godzi zwyczajne wydatki z dochodami zwyczi, • 
nymi. Te. wszystkie sprawy ogólnego znaczenia 
obok wielu sprs w ściśle krajowych, jak np. budo­
wa kolei w kraju naszym, właściwa organizacja 
administracji kolei państwowych itp. — wszystko 
to może byc załatwione w ostatnim roku obecne­
go perjodu obrad Rady państwa. A spełniouem 
być winno tem więcej i pewniej, że chodzi tu o 
utrzymanie dzisiejszego systemu i dzisiejszej wię­
kszości, a to przez dostarczenie wybo_coin dowodu, 
że przynajmniej niektóre z najważniejszych spraw 
i ich żądań pomyślnego doczekały s.ę zi łatwionia, 
i że w interesie ludów austrjackich należy doło­
żyć starań, aby większość ta  mogła pruy nowych 
wyborach spotęiłnieć. Będzie to zarazem najlep- 
szem usprawiedliwieniem dla tych, którzy ze sta­
nowiska ogólno - państwowego w rządach lewicy 
upatrywali słusznie tendencję najnieszczęśliwszą i 
którzy kierowali się zawsze zapatrywaniem, że 
potęgę państwa można wznieść tylko przez zado- 
syćuczynienie słusznym żądaniom, bez względu na 
to, zkąd one pochodzą.

łożenie o wy kupnie kolei A lbrechta, oraz upań­
stwowienie kolei pilzneńako-priesneńskiej, a wresz­
cie ustawa o przemyśle zastawniczym.

Nowy Protom omawiając umieszczony w 
Bibliotece Warszawskiej artykuł dra Bronisława 
Łozińskiego, doradzający posłom polskim, aby się 
wdali w kompromis z centralistami, nie tai swo­
jego zachwytu dla tej myśli, a dalej tak p isze : 
„Projekt ten znalazł już uznanie ze strony J)z. 
Polskiego, a bez wątpienia i Czas krakowski zgodzi 
się nań w zupełności Zwracamy uwagę redakcji 
Nowego Prolomu, że Dz. Polski n ie  p o c h w a ­
l i ł ,  l e c z  p o t ę p i ł  wyraźnie pri jekt p. Łoziń­
skiego, i st ierdzamy, że redakcia wspomnianego 
pisma dopuściła się pomyłki.

Izba posłów puująwszy po feijach Wielkano­
cnych obrady dnia 25. kwietnia, przedyskutowa­
ła do dnia 24. bm. 16 przedłoźeń rządowych i 
dość długi szereg rozmaitych wniosków. Załatwio­
ne przez nią przedłożenia rządowe są następu­
jące : O przyczynieniu się skarbu państwa do ko 
sztów regulacji rzeki Glan w Karyntji i sprawa 
stłumienia choroby „skrljewo* w Dalmacji, ugoda 
ze Styrją w sprawie pożyczki wojennej z r. 1809, 
ustawa gorzelniana, przedłożenie o budowie kolei 
Mostarsko - metkowickiej , przedłożenie w sprawie 
zatrudnienia robotników w wieku młodocianym, 
oraz kobiet, jako też o ustanowieniu dnia robo­
czego i święceniu niedzieli w górnictwie, ustawa 
meljoracyjna, zmiana ustawy o sądach wojskowych, 
Przedłożenie o odprowadzaniu wód górskich, a 
ktat z księstwem Liechtenstein, przedłożenie o 
sądach wyjątkowych w okręgu sądu kotarskiego, 
ProJekt do ustawy o budowie gmachów dla urzę­
du Pocatoweg0 i telegrafu w Gracu , Ołomuńcu i 
Opawie, pozwolenie dodatków do podatku dla 
kramskiego fundUSzu indemnizacyjnego na rok 
bieżący. VI rozdział ustawy przemysłowej, przed-

Z Berlina donoszą jako rzecz pewną, że po­
dróż carowej rosyjskie, do P h i l i p s r u h e  wyzy­
skaną będzie do ponownego zbliżenia się dworu 
niemieckiego ku rodzinie carskiej. Nastąpi to mia­
nowicie w czasie powrotu carowej a uroczystości 
weselnych. Carowa zatrzyma się w Berlinie 2 
godzin, może nawet dłużej, a  cesarz Wilhelm 
nie omieszka złożyć w obliczu całego świata świe­
żego dowodu, ile mu zależy na ut zymanin naj­
serdeczniejszych stosunków z władcą północnym. 
Niedawno temu jeździł ks. Wilhelm, wnuk cesar­
ski, do Petersburga na uroczystość upełnoletnie- 
nia rosyjskiego następcy tronu. Cała urzędowa i 
półurzędowa prasa rosyjska i niemiecka wyśrubo­
wały ten fakt kurtuazji kuzynowskiej do wysokości 
pierwszorzędnego Wypadku politycznego. Posypały 
się tedy l.~zne artykuły, dnikowaue tak grażdan- 
ką jak gotykiem o wielkiej doniosłości tego wo 
jaźu księcia pruskiego dla pokoju Europy, bo — 
zapewniano — jest on nową rękojmją przyjaźni, 
harmonji etc. pomiędzy Rosją : Niemcami, i — 
co za tem idzie - - aprobatą polity&i, którą się 
kieruje ks. Bismark w imieniu austro-niemieckie- 
go sojuszu. Jota w jotę takie same dytyramby 
śpiewają dziś z okazji podróży rosyjskiej monar- 
chini. Słowem, cudowną pogodę wróżą na długie 
czasy oficjalni meteorologowie europejskiego wi- 
dokręgu politycznego.

Korespondencje.
Witdeń 23. maja.

(Sprawozdanie komisji w sprafńe dr. Kam iń­
ski ego).

(R ) Rok z górą minął, jaz sławna sprawa 
oddania budowy kolei transwersalnej eneralnemu 
przedsiębiorstwu, omawiana tylokrotnie pt. spra­
wy : „Schwarz Kamiński-Landerbank,u na wnio­
sek dr. Koppa, o którego poparcie jako o „bo­
lesną przysługę* prosił p. G r o c h o l s k i  prawicę 
parlamentarną, oddaną została komisji z piętna­
stu członków złożonej. Ukonstytuowawszy się pod 
przewodnictweip hr. Henryka C l arna, omisja ta 
wzięła się natychmiast dc dz.eła, i pod zasłoną 
tajemnicy odbyła kilka szybko po sobie następu­
jących posiedzeń. Rezultatu jednak nie miały 
wówczas jeszcze narady komisji. Później nastąpiła 
dłuższa przerwa w tych pracach, spowodowana 
ważnemi zmianami, które w biegu sprawy miały 
miejsce po za obręber* parlamentu. Sąd bowiem 
uznał, że w sprawie tej nie ma powodów do wy 
toczenia dr. Kamińskiem u procesu, postępowanie 
sądowe zastanowiono, a komisja parlamentarna, 
która początkowo zdawała się wyczek;wać na 
wyrok sądu, mogła na nowo wziąć sprawę w 
swe ręce,

Owocem pracy komisji tej jest podwójne 
sprawozdanie (większości i mniejszości), które na 
dzisiejszem dopiero posiedzeniu zostało w Izbie 
rozdanem. Jest to pokaźny dokument, złożony z 
85 stronic, z których 35 zajmują obydwa spra­
wozdania; reszta zawiera odnośne załączniki. 
Sprawozdawcą większości jest poseł caeski Ża k ,  
mniejszości zaś dr. Ma gg ,  który objął referat w 
zastępstwie dr. K o p p a .

Odkładając do następnych listów szczegóły 
sprawozdania i należyte ich ocenienie, musimy 
się dzisiaj zadowolić podaniem paru tylko ustępów, 
zasługujących najbardziej na uwagę, poprzestając 
na zaznaczeniu ogólnem, że jakkolwiek obydwa 
sprawozdania wyjaśniają prawie zupełnie sprawę, 
o ile ona dotyczy dra K a m i ń s k i e g o ,  niem niej 
jednak pozostawiają niewyjaśnionemi pytania naj­
główniejsze, a mianowicie: dla czego budowa 
kolei transwersalne nie została oddaną na losy, 
lecz w przedsiębiorstwo jeneralne, i co się stało

z owemi sześciuset z górą tysiącami złr., które 
były właściwie osią, około której obracała s;ę 
swojego czasu dyskusja publiczna. Jedno tylko 
wynika ze sprawozdania zupełnie jasno — a jest 
to zapewne rzecz najważniejsza ze względu na 
to, że dr. K a m i ń s k i był wówczas członkiem 
Koła polskiego — a mianowicie: że ani on sam, 
ani inżynierowie H a u s e r  i S c h i r m e r ,  nie do­
puścili się jakiegokolwiek przeknpstwa, ani też 
nawet próbowali czegoś podobnego, by tym spe 
sobem budowa kolei transwersalnej dostała się 
w ręce barona Schwarza. O tem ani mowy być 
nie może, jak powiada sprawozdanie, tem mniej 
nie mieli ani Kamiński ani jego wspólnicy ża­
dnego wpływu na postawienie oferty ze strony 
br. Schwarza, albo na ostateczne postanowienie 
rządu, albo chociażby tylko na dalsze losy oterty 
w ministerstwie. Ten punkt, jak powiedzieliśmy, 
jest dla nas najważniejszy, a sprawa przedstawia­
jąca się niegdyś tak czarno i boleśnie, dziś o 
tyle przynajmniej została wyjaśnioną, że można 
spokojnie powiedzie, iż dr. K a m i ń s k i nie za­
winił na podstawie swego mandatu poselskiego i 
że owe rozgoryczenie, które onego czasu z taką 
podniosło się przeciwko niemu siłą , miało swe 
główne źródło w pozorach.

Sprawozdanie większości, bardzo obszerne, 
kończy się następującemi słowy: „Przedkładając
wysokiej Izbie zebrane daty, pozwala sobie komi­
sja streścić swoje zapatrywania, na podstawie dat 
tych osnnte, w sposób następujący: Jest rzeczą 
wielce ubolewania godną, że rząd nie udzie­
lił komisji materjału informacyjnego i w ogóle 
odmówił środków pomocniczych, które komi­
sji wydawały się nlezbędnemi i o które upomnieć 
się uważała komisja za stosowne. Utrudniło to 
niepospolicie zadanie komisji. Jakkolwiek posło­
wie, któryoh imiona przytoczone są w skardze 
dra K a m i ń s k i e g o  i wchodzą w bezpośrednią 
styczność z tą  sprawą, nie są już d*iś czło~'cami 
laby, to przecież niepodobna uniknąć wyrazu sta­
nowczej nagany ze względu na owe obja j ,  które 
komisja spostrzegła w udziale niektórych posłów 
w „ugodzie o prowizję* (Prowisions - Abmachun- 
gen) i w opłacaniu dzienników , a  które to obja­
wy zasługują na ubolewanie ze stanowiska moral­
ności publicznej. Wyraz temu ubolewaniu dała 
już opinia publiczna w wyroku potępiającym. Co 
się tyczy władz kompetentnych, to te nietyłko nie 
znalazły powoda do przedsięwzięcia kroków kar 
nych lub dyscyplinarnych, lecz nawet przyznać 
należy, że przy oddania bodowy kolei galicyjskiej 
rząd trzymał się granic przysługujących jego kom­
petencji i me stanął w sprzeczności ani z istnie 
jącemi przepisami, ani z żadnem poleceniem re­
prezentacji państwa, żt wreszcie nie ma najmniej­
szego powodn do przypuszczenia , jakoby organa 
egzekutywy ulegały w tej sprawie jakimkolwiek- 
bądź postronnym, niezgodnym a ustawami pły­
wom. Komisja stawia wniosek, ażeby Izba oś™'ra­
czenie to przyjęła do wiadomości, a odnoszący i 
się do sprawy tej wniosek S c h o n e  r e r a  uważała 
tym sposobem za załatwiony.*

Sprawozdanie mniejszości takim kończy się 
wnioskiem :

„Wysoka Izba raczy uchwalić: Zważywszy, że 
oddanie budowy galic. kolei transwersalnej jene- 
ralnemu przedsiębiorstwu, nie opiera się ani na 
orzeczeniu powołanych organów 1 achowych, ani 
na zasadach poleconych przez parlament, ani też 
wreszcie nie znajduje uzasadnienia w faktach 
szczególnych; zważywszy, że tak w zadaniu komi­
sji , jak i w interesie publicznym leży zbadać i 
wyjaśnić owe fak ta , które z powodu skargi dr. 
K a m i ń s k i e g o  przeciw bar. S c h w a r z  o- 
w i wyszły na jaw, a które .-anoszą się bądź to 
do postępowania organów rządowych, bądź posłów, 
przedsiębiorców, organów prasy, i instytucyj pie­
niężnych — ze stanowiska moralności publicznej 
zasługują na ubolewanie; zważywszy wreszcie, że 
rząd utrudnił zadanie komisji wzbraniając się 
wydać potrzebne akta i nie chcąc odnośnych u- 
rzędnikc w zwolnić od obowiązkowego milczenia,

wzywa się rząd nu podstawie § 8 ustawy z i2* 
na- 1873 , aby udzielił komisji aktów dotyczą­
cych wstępnego postępowania sądowego i ażeby 
polecił odnośnym urzędnikom, zdej—ując z nich 
obay. fczek milczenia, iżby się stawili przed komi­
sją , w celu złożenia zeznań. Komisji saś poleca 
się przedłożyć powtórne sprawozdanie i postawić 
odpowiednie wnioski.*

Rada państwa.
Wiedeń 24 maja. (Posiedzenie Izby • os 'Iskiej.) 

W i e s*e n b u r  g wniósł aby corocznie, f  óatery 
tygodnie po zebraniu się Rady państi. a, . ;ąd uś­
wiadomił Izbę, jakie zarządzenia poczynił w zku- 
tek uchwał powziętych przez Izbę przy załatwia­
niu petycyj.

Ustawa o wykupnie kolei arcyksięcia Albre­
chta, oraz ustawa o naby u kolei pliznęńsko- 
priesneńskiej na skarb państwa, zostały przyjęte 
bez dyskusji.

Układ kolejowy ze Saksonią przyjęto po prze­
mówieniu posła T a u s c h e g o ,  w którem tenże 
wezwał rząd do energiczuego przestrzegania inte­
resów austrjackich przy budowie dworca w Gra- 
slitz.

Ustawa przemysłowa przyjętą została w trze- 
ciem czytaniu; również przyjęto sr.rkn*ecie ra ­
chunków za rok 1879.

Izba przyjęła dalej projekta ustaw, odno­
szące się do zmiany ordynacji wyborcze; do Rady 
państwa w Czechach i w Galicji.

Następnie po krótkich rozprawach przyjęto 
projekt ustawy o wypożyczaniu na fanty, * łług  
wniosku komisji.

W sprawie kanału między Dunajem a ł  abą 
przyjętą została rezolucja komisji, żądając." wy­
pracowania odpowiednego projektu.

W drągiem i traeciem czytania przyjęła Izba 
w myśl wniosku R a c z y ń s k i e g o  ustawę 6 h i­
potecznym wpisie nowego prawa zastawu w tem 
samem miejscu hipoteki co dawne.

Wszystkie stojące na po: adkn dziennym pe­
tycje -ałatwiouo m duchu wniosków odnośnych 
komisyj. W głosowaniu nad petycja górne anstrja- 
ckiego i salcbursk.ego towarzystwa włościańskiego 
o bezwarunkowe uwolnienie od służby lfojskowej 
synów jedynaków, odrzucony został 205 głosami 
przeciw 37 wniosek N e u m a y e r a ,  żądający od­
dania petycji rządow i, przyjęto zaś ~rninsea ko­
misji , żądający przejścia do porządki dzien­
nego.

L o e b i i c h  wniósł interpelację w sprawie 
zniżenia cła od olei mineralnych, S k e n e  w ypra­
wie kanału między Dunajem a Odrą, H o r m u -  
z a k i w sprawie galicyjskiego banku włościań­
skiego.

S t u  . m ubolewa z powodu wczorajazegj gło­
sowania nad §. 98 ustawy przei&ysłowęj; 1 żałuje, 
że wniosek jego odnoszący się do regri-m inu, hie 
dostał s.ę na porządek dzienny obrad.

P r e z y d e n t  dowodzi, iż postępowaniem 
swem wczorajszem w niczem nie nr,ruszył formal­
nych przepisów i że ze y aględu n. Jo niósł, za­
dania parlamentu, uniaał postawienia po xytm eeo  
wniosku na porządek dzienny.

Przy zamknięciu posiedzenia, które nastąpiło 
o godzinie ll*/»i prezydent życzy posłom przy­
jemnych feryj.

Ziemie polskie.
Wilno 20. maja. St. Pietiers. Wied. przyta­

czają z Busi urywki artykułu idiotycznego o 
polsko-rosyjskich stosunkach na Litwie. K pral­
nie, że Wiedomosti nie szczędzą pochwal wielkich 
abałwanionemu Aksakowowi, który z rozrzewnie­
niem wspomina o Mura wiewie „Wieśzatiela*, 
akto jego niegdyś i w Petersburgu nawet nie 

chciano posyłać zrazu do Wilna i jak  nareszcie 
posłany, ładnie się tam urządził. Aksakow p ła ­
cze, że mało jest teraz ludzi w Petersburgu

a j y o

Kronika lwowska.
Klepfomanja. Źle si§ dzieje, ale lamentu przecież 
trochę za wiele. Nasze zwycięstwo kolejowe. Cudo­

wny automat. Drang nach Westen)

„Być, czyli nie być?B — Oto jest pytanie, 
które według znanego wielkiego m oral.jty nasze- 
szego zad: i sobie musimy ze wzgiędu na nasze 
stosunki polityczno-społeczno-ekonomiczne. „Bić, 
czyli nie bić? — Odpowiada ma echo. Wj l ki  
moralista nie zważa na nie, ale konjuguje dalej: 
K radnę, kradni sa, kradnie, kradniemy,* kradnie­
cie, kradną. Niektórzy policjanci są tego zdania, 
że na wypadek bieganiny na ulicy, najpewniejszą 
jest 'zecza aresztować tego, co najgłośniej krzy­
czy : łapaj z łod i-fia! Prawi„ zawsze znaleźć przy 
nim można jakąś rzecz cudzą, i najw; ki . bo­
wiem moraliści me są wolni aa tej słabości, . dla, 
których isfenieje zakład leczniczy w byłym kla­
sztorze PP Brygidek Zdarzyło isię raz nawet, 
że pewien cnotliwy m^ż stojący Ła straży ogólnej 
uczciwości i wysoko podnoszący sztandar poczu­
cia moralnego, ■rycyganił od pewnej nauczycielki 
śpiewu cztery uanknoty amerykańskie, przedsta­
wiając się jako właściciel majątku Panik w Kró­
lestwie poUkiem. Ma się rozumieć, że Ponii" po- 
u ik ł, amerykańskie banknoty przemieniły się na 
austrjackie, a właścicielce ich Dozostała tylke hi 
po teka na Obełgr*vie, który sszakże jako fidei 
komis familijny nie ulega subhaa ie. łusiała bie­
dactwo pożegnać się ze swoim tysiączkiem, i po- 
Woszyć się m yślą, że pieniądze jej poszły na wy­

plewieifi0 cłl ̂ ‘'stów z niwy ojczystej. W takich 
warunk&oh nic dziWDeg0> że mniej % natury swej 
moralni dyrektorowie różnych zakładów, ni o ob­
jawiają wiele dra iwości sumienia w kwestji co
•fcoje a co °8óle można twierdzić z pe-
wnoścją apou £yc^ną, kt0 stanąwszy na
“Boy każdego przechodnią naawie złodziejem, ten 
za pół godziny & najdalej ,;a godzinę natrafi ko­
niecznie na kogoś i 00 ®u kości nie połamie, ale
□wszem da nurka jak Są tedy złodzieje
w Galicji, i cyrkulacja pieniędzy odbywa się u 
nas po Cięści w sposob, który ustawa karna na­
zywa uiepra—idłowyffl- . .e~.°.nam atoli jeszcze 
do tego co się dzieje gdzieindziej a osobliwie w 
wielk.ch republikac}j dwóch czy trzech
instytucyj lwowskich są drobiazgami w porówna­
niu z bankructwami & la L 1?r?nd-Dumonceau 
albo Bontoux. W tej chwili ^ , S]n/ e dzienniki za­
graniczne ogłaszają upadłości kilkunastu wjej|tjcji 
firm w Ameryce, których pasyw8, ^ynoszą tyle 
milionów ile ich u nas nigdy nie było. Znane są 
olbrzymie kradzieże w zarządzie g™111/  Nowego
Yorku. Z floty amerykańskiej w ciągu pewneg(, 
czasu podziało się gdzieś pięćdziesiąt kuka okrę­
tów wojennych. I gospodarka publiczna nie lepSZŁ 
jest gdzieindziej niż u n a s : Francuzi zrobili 
12.000 milionów złr. (25.A0( tysięcy mifioll0w fr.) 
długu, ażeby się pozbyć Alzacji i Lotaryngji, 
którą przecież pierwszy lepszy handełes byłbj 
wziął za darmo. Wobec tego czemźe jest g°sP° 
darka w fundacji skarbkowskiej ? Czem jest i 3- 
dozór zarządu lwowskiej Kasy zaliczkowej ? ^ ie  
wynika ztąd wprawdzie, ażeby fundusze • publiczne 
lub prywatne ginąć u nas musiały koniecznie dla 
tego, że gdzieindziej gjpą większe sumy — ale 
nie godzi się piętnować kraju nazwą gniazda zło­

dziei , a powodu kilku smutnych ale luźnych wy­
padków. Bezkarność, jaka się w Lich czasem do­
strzegać daje, jest po części winą przestarzałej 
ustawy, w której brak jest postanowień ua wy­
padek przewinienia zarządców instytucji, operu 
jącej zbiorowym funduszem. W innych znowu ra 
zach czyny karygodne stają się z natury swoje 
nieuchwytnemi dla śledztwa sądowego, albo te2 
po wielkiej wrzawie w dziennikach i w publi 
czności, rzecz redukuje się do bardzo skromnych 
rozmiarów. I tak n. p. nieda się zaprzeczyć, że 
majątek skarbkowski źle jest administrowany. Co 
do szczegółów atoli, wiemy tylko, że dyrektor 
otrzymał raz 100 złr. porękawicznego, za prze­
niesienie dzierżawy z jednej osoby na drugą, a 
drugi raz 1000 złr. od Towarzystwa Spożywczego 
zi sprzedaż drzewa z lasów fundacyjnych. 
Urzędnik nie powinie* przyjmować prezentów od 
nikogo za spełnianie swoich o1 owjązk w, a jeżeli 
to czyn , naraża się na podejrzenie, te działał 
na szkodę swojego mocodawcy. W tym np. wy­
padku albo zarząd Towarzystwa n ępotrzebni-! 
wydał 1000 złr. z funduszu zbiorowego, albo 
drzewo z lasów fundacyjnych. sprzedanem zostało 
niżej ceny, , akąby za nie o' zy^ać można — 
ale słusznie .nadmienia Qazetr Narodowa , że do­
tychczas nie wykazano, caj fundacja poniosła 
szkodę i jaką ? Nim się wy a sąd w tej mierze, 
potrzeba śledztwa. Nade jnic tu także muszę, że 
administratorowie mniejszych uerów ni prywa­
tnych fortun pobierają zapłatę trzy i cztery razy 
miększą od tej, jaką wyznac^Qno dyrektorowi dóbr 
^arbkow s uch. Ażeby już raz skończyć ze spra- 
”ami tej fundacji, donoszę, że według dość nie­

pewnej 'fjeści, dyrektorem jej mianowany ma być 
p. Kazimięrz Mołodecki, były właściciel Brodów.

W sprawie decentralizacji kolei żelaznych 
odnieśliśmy zupełne zwy< jztwo, na wzór owego 
kmiotka, o którym mówił jego sy n : Wyhrały ta ­
tunio sprawu, i zara tu  p ry jdu t, no szcze majut 
distaty 25 w szkiru. Decentralizacja już jest i 
jeszcze tylko kilka agend przeniesionych będzie 
do Wiednia i kilku , krajowców utraci piastowane 
dotychczas wyższe posady, albo przynajmniej 
wpływ z u emi połączony. Mniej szczęśliwie po­
szło nam z koleją Północną, bo jak słychać, Rot- 
s ’ld zagroził, że przystanie do socjalistów, jeżeli 
mu ją odbiorą. Niepodobna narażać państwo na 
takie niebezpieczeństwo, bo gdyby Rotszyld 
zażądał równego podziału dóbr , to musianoby 
oddalić cały p irsona l, zajmujący się administra­
cją długu publicznego, jako niepotrzebny i pan 
minister skarbu musiałby przerabiać cały budżet 
na nowo, żeby zamiast niedoboru wykazać nądwyźkę. 
Z nadwyżki takiej mogłyby z jednej strony wyniknąć 
szkodliwe zachcianki w zakresie polityki zagrani­
cznej, a z drugiej ludność pozbawiona sposobno 
ści pokrywania corocznego niedoboru, zgnuśniała- 
by, przemysł i rolnictwo upadłyby z kretesem, 
egzekutorowie podatków przestaliby nobierać 
4jety itd

Dotychczas, azięki wygórowanym wymaga­
niom podatkowym, umysł lud.-ki wytęża się we 
wszystkich kierunkach, ażeby stworzyć coś no­
wego. I tak np. powiodło się pc vn.mu inżyniero­
wi przy ulicy Halickiej, w chwilach wolnych od 
innego braku zajęć, skonstruować automata nad­
zwyczaj ciekawego. Siedzi on (t. j. automat, nie 
inżynier) w staniku i w spódnicy przy fortepia­
nie i nakręcony o szóstej rano, gra be* przerwy 
gamy i ćwiczenia do jedenastej wieczór, podczas 
gdy najdoskonalsze *uaszynerje tego rodzaju fun­

kcjonowały dotychczas zaledwie parę godzin. Ra 
dziłbym atoli p. inżynier, ri , ażeby zactósowwł 
swój mechanizm do czegoś użyteczniejszego 'od 
fortepianu, np. do maszyny do szycia , do in ele- 
nia kawy, do prania bielizny itp.

Jmć pani kulturze niemieckiej sprzykrzyło 
się na tym małym kawałku Europy, który so­
bie obrała za siedzibę na wschód od Pół-Azji, 
odkrytej przez p. Franzosa. Bukowińczykom po­
wiodło się c ich uniwersytetem jak owemu chło­
pakowi, co dostał na imieniny srebrnego gnldena 
i zamiast skromnej portmon®4̂ . kńpił za całą 
kwotę pugilares, i za późno spostrzegł, że nie ma 
banknotów, któreby weń mógł chować. Czerniowce 
posiadają rektora, dziekanów, profesorów i do­
centów, sale wykładowe, miejsce na bibliotekę i je- 
dnem słowem wszystko, co stanowi uniwersytet, 
prócz uczącej się młodzieży. Wobec tego opano­
wał panów profesorów nagle Drang nach Westen 
i woleliby już przebywać między Czechami w Ber­
nie morawskiem, niż między mnogiemi narodami 
bukowińskiemi, tak  nieskoremi do nabywania wyż- 
sśej oświaty w narzeczu ks. Bismarba. Bukowina 
lamentuje, a rząd wydaje nakaz, ie  kto się obrał 
apostołem idei wszechniemiecldej, ten aiech sie­
dzi w Czerniowcach i wykłada przed purtemi ław­
kami, bo inaczej z e byłoby komu pensji płacić, 
i znowu by pan minister skarbu musiał przem a­
kać jedną rubrykę wydatków, cobypopsuło wszel­
ką sjnnetiję w jego rachunkach i nie mógłby po­
jawić się z niemi w gmachu zbudowanym według 
tak wykwintnego ztylu jak parlament ’ riedeńaki,

Jan Lem



istotnie rosyjskich, (tj. takich, dla którycl spra­
wiedliwość i sumienie głupsuwemj i k tó ryby  
myśleli i zechcieli działać istotnie pc rosyjsku 
(tj. knutem). Cieszy się wszakże tadzieją Akus. 
kow, że skoro wyżsi hukną — tj. :ąd car da­
dzą się przekonać Katkowym i Aksakowynr. i 
zaordynują czasy neronowskie — znajdą się 
szcze Wieszatielowie, i że jak się rozpocznie 
walka ich na ostre z Polakami, wówczas wszystko 
pójdzie tam dobrze według tęskliwych pragnień 
autora. Szczególniejsza bezczelność! — z kim, 
jaka i o co walka? Poiski element na itwie, 
choćby chciał, nie ma sił do walk' — murawie- 
wowskie urządzenia dotąd trwają — więc czegóż 
chce p. Aksakow? Niech wskaże choć na jeden 
czyn ze strony polskiej, choć na jeden dowód 
że Polacy na Litwie zamyślają o jakiuuolwiek 
chociażby spisku tylko. Nie wskaże; to teżsuzdal- 
ska dusza jego, co n._nawida_ drugiego przez 
zazdrość, za to tylko, że żyje i jest, oszalała już 
z wściekłości, czując się w niemocy zawładnięcia 
cudzą własnością tak, ażeby właścic’ ?1 nigdy nie 
był wstanie odebrać swojego. To gryzie Aksako- 
wa i ztąd to jego bezustanne a zawsze gołosło­
wne oskarżania Polaków przed światem za jakieś 
niebywałe zbrodnie i zachcianki buntów.

Kijów 20. maja. Kijewlanin nie przestaje su­
szyć sobie głowy, coby skłamać ni Polaków no­
wego? Ostatniemi czasy, myślałby kto, że Aa ery- 
kę odkrył, a tu  chodzi tylko o bractwa różańco­
we! Według Kijeiclan'na. nigdy przedtem bractw 
tych nie było; dopiero ostatniemi laty Polacy na 
Rusi wymyślili tę nową „ ntrygę* do spolonizowa 
nia „iskoni44 moskiewskiej ziemi, jaką jest np. gu- 
bemja kijowska. Ani chybić, że za Kijewlaninem 
powtórzy straszną tę wiadomość o „różańcach* 
najprzód czcigodny Suworin z Noto. Wirem., potem 
Katkow, następnie o tem „odkryciu* doniesie w 
raportach swych Mołczanow, pochwyci Mnraszko- 
„katolik*, a nareszcie p. Ewgenji Lwów, „re*te“ 
Koczetow, czyli „rnsskij strannik*, wędrowiec. 
„Tak tedy, pisze warszawska Gazeto Polska , no­
wina stara, jak starym jest kościół w Polsce, ob­
leci „wsiu Ruś.* Ażeby zaś ułatwić odkrycie z 
kolei drugiej podobnej Ameryki, chętnie ze swej 
strony pospieszamy z zawiadomieniem, że prócz 
różańców, katolicy dopuszczają się jeszcze innej 
zbrodni, a mianowicie śpiewają tzw. godzinki. Pe­
wna część prasy rosyjskiej nazwie to „towarzy­
stwem godzinkowem*; druga więc Ameryka będzie 
wkrótce gotową.*

Zaria donosi z Homla: W wielką sobotę 14. 
kwietnia v. S. trzej oficerowie z Bej brygady a r­
tyleryjskiej, polnjąc w okolicach miasta, w skutek 
kłótni z włościanami, zakłmi nożami dwóch wło­
ścian na śm ierć, trzeci zaś poraniony dotąd je­
szcze żyje.

IV. walne zgromadzenie 
stowarzyszenia „Spójnia.*

Lwów 25. maja. Przewodniczy prezes sto­
warzyszenia dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i .

Sekretarz p. Wład. R e b c z y ń s k i  odczytuje 
protokół ostatniego walnego zgromadzenia, który 
zgromadzeni przyjmują do wiadomości bez uwag.

W sprawozdaniu z czynności Zarządu cen­
tralnego, które rozdano pomiędzy zgromadzonych, 
tenże Zarząd przedstawia co następuje:

Uchwała poprzedniego waln. zgrom, opiewa­
jąca: „ażeby zarząd postarał się o wprowadzenie 
w życie we Lwowie centralnego stowarzyszenia 
dla opieki nad rozwc em przemysłu krajowego, 
z charakterem półoficialnym na wzór podobnych 
stowarzyszeń w innych prowincjach państwa au­
striackiego istniejących*, znalazła po części 
uwzględnienie w uchwale Sejmu krajowego, na 
mocy której została utworzoną Komisja krajowa 
dla spraw przemysłu domowego, jako stały or­
gan dla opieki nad rozwojem przemysłu krajo­
wego.

Uchwała waln. zgromadzenia, ażeby zarząd 
Spójni poczynił kroki w celu wyjednania u władz 
dotyczących zwolnienia przemysłu domowego od 
podatku zarobkowego została załatwioną w ten 
sposób, że Wydział krajowy na podstawie rezo­
lucji sejmowej uzyskał rozporządzenie minister- 
jalne, uwalniające przemysł domowy od podatku 
dochodowego.

W myśl uchwały waln. zgromadzenia co do 
zmiany ordynacji wyborczej do Izb handlowych i 
przemysłowych, zarząd Spo,ai przedsiębrał w tym 
kierunku odpowiednią agitację przez pisma publi­
czne, jak r iwnież w innej drodze. Większość 
Izby handlowej i przemysłowej lwowskiej zajęła 
także stanowisko, odwowiadające uch ■załom Spójni, 
w skutek czego reforma ordynacji wybór :zej Izby 
lwowskiej w tym duchu jest już dokonaną i 
stwierdzoną aprobatą ministerstwa handlu. Wzmo­
cnione zatem stanowisko, jakie obecnie zajmuje 
stan przemysłowców w łbie handlowej i przemy­
słowej lwowskiej, gdaie dawniej stan kupiecki 
miał znaczną przewagę, jest owocem wspomnianej 
agitacji.

Zarząd centralny wystosował również poda­
nie do Koła polskiego na ręce dr. Euzebiusza 
Czerkawskiego jako posła tarnopolskiego w spra­
wie przeniesienia Izby handl. przemysł, z Brodów 
do Tarnopola. Podanie to jednak zostało bez 
skutku, zarówno z takąże uchwałą Sejmu krajo­
wego, powziętą na sesji z roku 1882. na podsta­
wie wniosku posła dr. Maxa. W zeszłorocznej 
sesji poseł Max, ponawiając ten wniosek, powołał 
się w motywach na petycję Spójni, wniesioną do 
Koła polskiego. Wszakże wniosek ten w jesien­
nej sesji sejmowej nie był dyskutowany, powinien 
przeto po ponownem zwołaniu Sejmu wejść zno­
wu na porządek dzienny rozpraw sejmowych.

W skutek uchwały walnego zgromadzenia co 
do emigracji żydów z Rosji, zarząd centralnyjwy- 
stosował do Prezydjum Namiestnictwa memorjał, 
w którym podniesiono, iż lndność żydowska obco­
krajowa, przeważnie uboga, wciskając się do kra­
ju  może zagrażać interesom społecznym Galicji. 
Kopję tego memorjału wniesiono do Wydziału 
krajowego z prośbą o poparcie tej sprawy w Na­
miestnictwie.

Uchwała walnego zgromadzenia odnosząca się 
do zmiany ustawy egzekucyjnej, została załatwio­
ną w ten sposób, iż zarząd centralny odstąpił 
tę sprawę Towarzystwn prawniczemu we Lwowie, 
a  to z tego względu, że wnioski zawarte w tej 
uchwale wymagały ścisłego zbadania ze stanowi­
ska jurydycznego. Nadmienić przytem należy, 
że sprawa ustawy egzekucyjnej stoi obecnie na 
porządku dziennym w Radzie państwa.

Co do wniosku, ażeby „Spójnia*4 przedsię­
wzięła u  dotyczących władz starania celem zró­

wnania kalendarza w kraju, zarząd centralny po 
wziął decyzję, iż sprawa ta  z natury swej prze 
ważnie charakteru polityczno społecznego, na mo 
cy statutu „Spójni* nie może wejść w zakres 
działania jej zarządu.

Dla utrzymania ciągłej styczności pomiędzy 
członkami stowarzyszenia a zarządem cen tral­
nym, niemniej w celu roztrząsania spraw, odno­
szących się do potrzeb i rozwoju krajowego prze­
mysłu i handlu, stało się koniecznem utrzymani e 
własnego czasopisma jak  to zresztą statu t prze 
pisuje. Z braku jednak funduszów w tym celu 
potrzebnych, zarząd centr. czasowo wszedł był w 
ukłau z redaktorem pisma tygodniowego Prze- 
myslowiec, na mocy którego to układu wspomnia­
na gazeta, była organem Spójni. Gdy jednak na­
stępnie redakcja Przemysłowca zmieniła kierunek 
pisma, i tenże nie licował więcej z celami stowa­
rzyszenia, umowa została rozwiązaną i odtąd 
Spójnia własnego organu nie posiada. Brak wła­
snego czasopisma, stanowią jednak niewątpliwie 
stronę ujemną stowarzyszenia. Zarząd centralny 
rozpoczął więc rokowania z Towarzystwem poli- 
technicznem w tym kierunk i, i należy się spo­
dziewać, że doprowadzą one do upragnionego re­
zultatu tj., że st~warzyszenie będzie posiadać 
odpowiednie czasopismo, służące stale interesom 
przez Spójnię podejmowanym

Sprawa rozwoju przemysłu tkackiego w kraju 
zajmowała uwagę zarządu centralnego nieustan­
nie. Rozwinięte z wytrwałością usiłowania za­
rządu w tym kierunku znalazły uznanie ze stro­
ny Wydziału krajowego, który przeznaczył do 
dyspozycji zarządu na cele przemysłu tkackiego, 
kwotę 900 złr. Pomoc ta  dała możność zarządo­
wi p”zez pośrednictwo delegata p. inżyniera Przy- 
godzaiego, przeprowadzić najprzód ścisłe zbada­
nie stosunków i warunków istnienia tkaczów w Ga­
licji zachodniej i wschodniej. Następnie starano 
się zorganizować stowarzyszenia tkackie, którym 
wskazywano, jaką drogą dążyć mają do wydosko­
nalenia swych wyrobów, do ułatwienia sobie ro­
bót, przez zastosowanie ulepszonych przyrządów, 
w końcu starano się zorganizować dla tkackich 
wyrobów drogi zbytu, ażeby wyawolk je z pod 
zawisłości wyzyskujących tę produkcję han­
dlarzy.

Pragnąc korzystać ze sposobności, jaką na­
stręczała wystawa rolniczo-przemysłowa w Prze­
myślu,v ażeby w kołach rękodzielników obudzić 
więcej zajęcia się sprawami w zakres gospodar­
stwa krajowego wchodzącemi, zarząd urządził 
w Przemyślu wiec (dnia 3. września 1S32 r.,) 
który odpowiedział nadziejom w nim położonym.

W myśl uchwały zarządu z dnia 26. maja 
1882 r. zostało wystosowane pismo do pani z hr. 
Golejewskich Czarkowskiej, w którem imieniem 
„Spójni* wyrażono podziękowanie za utworzenie 
znacznej fundacji stypendyjnej dla rękodzielników 
i przemysłowców.

Uchwałą z d. 3. listopada 1882 r. wydele­
gowana została komisja, której zadaniem było 
poczynić odpowiedne przedstawienia u władz kom­
petentnych, ażeby w domach karnych nie przyj 
mowano na przyszłość robót dla osób prywatnych, 
by w ten sposób usunąć dotkliwą konkurencję 
dla rękodzielników miejscowych.

Uchwałą z d. 28. grudnia 1882 r. postano­
wiono, ażeby przedsięwziąć rokowania z majstra­
mi szewskimi w Przemyślu celem założenia w tem 
mieście hurtownego handlu skór.

Na posiedzeniu z dnia 1. maja 1883 p. prze­
wodniczący dr. Wereszczyński podniósł życzenie, 
ażeby „Spójnia*4 zajęła się myślą założeni: we 
Lwowie składu suchych materjałów drzewnych, 
potrzebnyah dla stolarzy, tokarzy, cieśli, bedna/zy 
itp W skutek tego rozpoczęto rok owania z kor­
poracją stolarską w tym kierunku; sprawa ta 
jest jeszcze w toku.

Zarząd centralny wniósł przedstawienie do 
Wydziału kraj. o niezbędnej potrzebie zestawie­
nia statystyki przemysłu i handlu krajowego, w 
skutek czego krajowe biuro statystyczne, istnie­
jące przy Wydziale kraj., podjęło już odpowie­
dnią pracę w tym kierunku.

W myśl uchwały z d. 20. listopada 1883 r. 
ystosowano do reprezentacji mi",sta Lwowa me­

morjał, w którym zarząd podniósł konieczność 
poczynienia ze strony miasta nsilnych starań u 
rządu, celem przedsiębrali, i we Lwowie na wię­
kszą skalę budowy gmachów, na pomieszczenie 
urzędów i zakładów rządowych. Za tem przema­
wiają bowiem nietylko względy na korzyści mia­
sta, ale także własny interes rządu. Przedsta­
wienie to nie znalazło jednak w Radzie miejskiej 
tak przychylnego załatwienia, jakiego należałoby 
się spodziewać ze względu na interes miasta.

Wreszcie uchwałą z d. l5. bm. postanowiono, 
ażeby „Spójnia* przedsięwzięła urządzanie festy­
nów, koncertów, odczytów, amatorskich przedsta­
wień itp., co skłoniłoby szerszą publiczność do 
składania chociaż skromnych ofiar na cele roz- 
wojn przemysłu rękodzielniczegc Uzyskane ztąd 
fundusze mają służyć w pierwszym rzędzie do za­
kupienia warstatów poprawnych i narzędzi któ- 
remi możnaby zasilać ubogich rękodzielników w 
miasteczkach i po wsiach. Dla przeprowadzenia 
tego postanowienia wybrany został osobny ko­
mitet. <Dok■ n a st>

k r o n i k a .
Lwów dnia 27. maja.

Wiadomości osobiste. Minister rolnictwa F a l ­
kę  n h a y n  odwidzi w tem lecie Krynic . -  Dnia 
16. bm. zmarł Henryk Thol ,  profesor uniwersytetu 
w Getyndze, jeden z najsłynniejszych tegoczesnych 
jurystów na polu prawodawstwa handlowego, wekslo­
wego i morskiego.

Fundacja Skarbkowska. Na sobotniem posie­
dzeniu Rady administracyjnej uchwalono już rozpisać 
konkurs na posadę dyrektora dóbr fundacji. Konkurs 
zostanie w tych dziach ogłoszony, a stabilizacja po­
sady nastąpi dopiero po roku próby.

Kolonje wakacyine. "We wtorek dnia 3. czerwca 
odegraną zostanie w teatrze skarbkowskim nowa 
sztnka "W. Rapackiego pt.: „Odbijanego* na dochód 
kolony wakacyjnych. Biletów dostać można od dziś 
w księgarni pp. Gnbrynowicza i Schmidta, a od so­
boty w kasie teatralnej. Adres ten podajemy w nie- 
płonnej nadziei, że publiczność ciekawa nowej sztuki 
znanego autora i dbała o dobro młodzieży, wcześnie 
już pocznie rozchwytywać bilety, a zapewniając sodib 
zadowolenie artystyczne, poprze zarazem skutecznie 
cel ludzki i pedagogiczny.

Z uniwersytetu. W  piątek 23. bm. Odbył s.ę 
wykład wstępny dr. Al. Semkowicza, skryptora bi- 
bljotekś uniwersyteckiej, który habilitował się z hi- 
storji powszechnej i od października rozpocznie wy­

kłady. Dr. Semkowicz mówił „O reformach Grac 
chów.*

Dwie sprawy szkolne w lwowskiej Radzie 
miejsxiej. Dwie ważniejsze sprawy szkolne, któremi 
szersza publiczność od dłuższego ezasu się interesuje, 
stojs, na porządkn dziennym, a mimo to nie mogą 
się doczekać ostatecziaegt załatwienia. Mamy tu naj 
przód na myśli sprawę utworzenia wyższej szkoły 
żeńskiej, której założenie uchwalone zostało zasa 
dniczo przed kilku miesiącami. Rada miejska ma 
jeszcze załatwić uchwalenie statutu i budżetu te, 
sz’;oły. Przedmiot ten już kilka razy był umieszczony 
a porządku dziennym, ale tak nisko w szeregu in­

nych — może mniej ważnych — upraw, te zawsze 
„z powodu spóźnionej pory zabrakło kompletu.* Drugą 
ważną sprawą Sk^olną jest uchwalony przez sekcję szkol­
ną wniosek o pomnożenie posad etatowych nauczycieli 
i nauczycielek, w myśl obowiązujących istaw ; obecnie 
bowiem cała praca w szkołach miejskich, a zwłaszcza 
żeńskich, spoczywa n& suplentach i suplentkach. Jest 
to postulatem prostej sprawiedliwości, aby reprezen­
tacja stolicy nstaliła stanowisko służbowe tych fun 
kcjonarjnszów, którzy częstokioć latami pracują naj- 
gorliwiej i najsumienniej, a mimo to bez najmniej 
szyeh widoków na uzyskanie stałej posady wobec te 
raźniejszego szczupłego etatn. nie odpowiadającego 
ani faktycznym stosunkom, ani postanowieniom usta­
wy szkolnej. O ile nam wiadomo, p. prezydent sam 
podjął w tej sp iwie inicjatywę; dziwimy się więc, że 
wnioski 3ekcji szkolnej nie zdołały dotychczas przó 
cisnąć s!ę na porządek dzienny Rady miejskiej.

Program Zjazdu historyczno-literackiego w Kra 
kowie imienia Jana Kochanowskiego. Dnia 28. maja 
b. r. o godzinie 10. rano msza święta w kościele 
nniw. św. Anny, następnie o godzinie 11. w górnej 
3ali Sukiennic posiedzenie publiczne Akademii Umie 
jętności, na którem członek Akademii, dr. Antoni 
Małecki, odczyta rozprawę pt. „Jana Kochanowskiego 
młod ość*.

O godzinie 4. po południn w tejże sali pierwsze 
ogólne posiedzenie Kjazdu zagai przewodniczący kc 
mitetn urządzającego Zjazd i przedstawi wnioski co 
do wyboru przewodniczących i sekretarza Zjazdn. 
Po dokonanym wyborze uchwali zgromadzenie a) re­
gulamin obrad, b) kolej i podział referatów, c) czas 
odbywania następnych posiedzeń w dniach 29. i 30. 
maja. Dyrektor Muzeum Narodowego ogłosi otwarcie 
wystawy zabytków 16. wieku, połączonej ze Zjazdem 
i jubileuszem Jana Kochanowskiego. Zgromadzenie 
przystąpi do obrad nad pierwszemi referatami z hi- 
storji literatury.

Wszystkie referaty nadesłane na Zjazd są już 
wydrukowane i aczestnicy Zjazdu mogą je odbierać 
wraz z innemi kartami legitymacyjnemi (na wystawę, 
teatr, ucztę wspólną itd.) w biurze Zjazdu, które 
urzędować bidzie w gmachu Akademii Umiejętności 
dnia 26. maja (pomedzi iłek) od 11. do 1. rano, dnia 
27. maja (wtorek) od 11. do 1. rano i od 3. do 5. 
po południu, dnia 28. maja (środa) od 8 . do 10. rano. 
Tamże wydawane będą karty wstępu dla publiczności, 
pragnącej się przysłuchać obradom.

W końcu komitet podaje do wiadomości uczest­
ników Zjazdu zamiejscowych a w szczególności 
pp. profesorów szkół galicyjskich : a) że wysokie pre­
zydjum ck Rady szkolnej krajowej na prośbę komi­
tetu zezwoliło najuprzejmiej reskryptem z dnia 14. 
maja 1. 136 na urlop potrzebny celem udania się na 
Zjazd b) że jeneralna dyrekcja kolei Karola Ludwi­
ka reskryptem z dnia 21. maja l. 4464, dziś otrzy­
manym, zezwoliła na zniżanie cen jazdy w ten spo­
sób, że za opłatą całego biletu drugiej klajy będą 
mogli odbyć podróż drugą kla:ą do Krakowa i z po 
wrotom, zaś za opłatą pół biletu pierwszej klasy bę­
dą mogli odbyć podróż trzecią klasą do Krakowa i 
z powrotem pociągami zwyczajnemi w dniach od 
25. maja do 6. czerwca. Warunkiem uzyskania tego 
zniżenia będzie wykazani-* się legitymacją, którą jest 
imienne zaproszenie na Zjazd, przesłane od komitetu, 
a które i za powrotem okazać należy. W imieniu 
komitetu urządza a :ego Zjazd

Stanisław Tarnowski.
W Krakowie 24. maja 1884.
Zaalarmowano wczoraj nasze miasto wieścią o 

rabunkn, dokonanym na Wysokim zamku w sobotę w 
biały dzień na osobie bogatego kupca żydowskiego. 
OpoM iadano nawet, że ofiara w skutek ran już do 
gorywa. Tym czasem historja nie jest tak straszna. 
W sobotę po południu wśród licznej publiczności, spa­
cerującej na Wysokim zamku, powstała sprzeczka 
między dwoma czeladnikami szewskimi, Teodorem 
Skrzyneckim i Wolfem Erbenem. Polemika ta zao­
strzyła się do tego stopnia, że Skrzynecki dobył 
nożyka, ugodził nim w brzuch Wolfa i począł umykać. 
Po drodze zgubił nożyk i kapelusz, a że leciał bez 
kapelusza, ścigany pogonią współwyznawców Wolfa, 
więc został przytrzymany przez poli ię i oddiny do 
sądu. Rany Erbena nie są niebezpieczne.

Pożary, w  Grzymałowie ogień dnia 23. b. m. 
zniszczył 5 gospodarstw przedmiejskich. Tegoż sa­
mego dnia wybuchł pożar w Jarosławiu. W obydwu 
wypadkach, jak nam korespondenci donoszą. uczuto 
dotkliwy brak odpowiednio zorganizowanej straży i 
policji ogniowej.

Podróż do Rosji. Izba handlowa i przemysłowa 
podaje do wiadomości publicznej: „Władze pograni­
czne rosyjskie zawezwane zostały przez rząd ro­
syjski, aby ściśle przestrzegały odnośnych przepisów, 
według których na kartach legitymacyjny011 1 .*T y' 
fikatach podróży z Galicji i Bnkc iny d0 .Ko9J1 wy'
mieniona być może tylko j e d n a  osoba,  i zeby za­
tem każdą nadliczbową osobę wymienioną w ty®h *&" 
knmentach podróży od granicy zwracały. I  7nież 
zarządził rząd rosyjski, że wizowanie paszportów 
obcokrajowców przy wyj°ździe * ,081‘ Przez pogra­
niczne tamtejsze władze odbywać się ma nietylko za 
dotychczasową małą opłatą, lecz że oprócz tej opłaty 
pobieraną być winna marka stemplowa na 60 ko­
piejek.*

Konfiskata. Wczorajszy numer Kur jera Lwow­
skiego został skonfiskowany za artykuł wstępny p t.: 
„Nasze zdobycze".

Proknratorja za~,ała także cały nakład bro szury 
ruskiej pt.: „Zjazdy delegatów kleru ruskiego i jego 
rezultaty; wyjaśnił pop ruski*.

Petarda, śledztwo w sprawie zamachu krakow­
skiego wcale jeszcze nie skończone. Dotychczas prze­
słuchano przeszło 60 osób, niektóre podejrzywano o 
stosunek z Malankiewiczem. Korespondent nasz kra­
kowski donosi o pogłosce, że właściwy organizator 
kółka anarchistów nazajutrz po rzuceniu petardy u- 
mknął bez śladu z miasta. W ubiegły czwartek are­
sztowano indywiduum, u którego przy rewizji znale­
ziono materje wybuchowe. Natomiast dochodzenie 
przeciwko 2 żołnierzom-muzykantom 13. pułku me 
miało do żadnego doprowadzić rezultatu.

Wiec ruski. Ks. biskup Sembratowicz wezwał 
w tych dniach do siebie członka deputacji wiecowej 
w sprawie bazyljańskiej, prof. dr. Emila Ogonowskie­
go, i żądał od niego jako od księdza, aby się wyłą­

czył z deputacji i nie jechał do Wiednia, gdyż nie 
życzy sobie tego nuncjusz papiezki. Ks. Ogonowski, 
według dzienników ruskich, miał odpowiedzieć, że po- 
jedzie, albowiem obowiązuje go wola wiecu ruskiego. 
Deputacja uda się do Wiednia dopiero z początkiem 
czerwca Dr., s powodu, że cesarz zabawi w Peszcie 
do 28., a może aż do 30. bm.

Moski ofilskie rozkosze. Czytamy w N. Prolo- 
mie: „Gabi Buchim Rachimow, Tatar i poddany ro­
syjski , przybył w tych dniach na cały sezon kąpie­
lowy do nowego zakładu leczniczego ks. Dutkiewicza, 
w Rudzie pod Lwowem. P. Bachimow, człowiek wy­
kształcony, otoczył się w Rudzie, podobnie jak w swej 
ojczyźnie, przepychem fantastycznym, który jest wła­
ściwy synom mistycznego Wschodu. Ta okoliczność 
powinna stanowić „great attraction* dla naszych rns- 
skich ludzi.* Pragną tedy patriotyczni ludzie rnssey 
pielgrzymować do p. Rachimowa, aby liznąć cokolwiek 
z tego przepychu fantastycznego. Wszakże niechaj 
opancerzą się statecznie przeciwko pokusom tatar, k je 
rozkoszy mistycznej, bo w orgjach niewieścieje twarda 
dusza rnsska i djabeł weźmie całą furję moskalofilską.

Mianowania. Prezydjum dyrekcji poczt i tele 
grafów porucayło oficjałom pocztowym: Celestynowi 
Jaworskiemu i Karolowi Smolikowi kierownictwo u 
rzędów pocztowych, a mianowicie pierwszemu w Stry­
ju , a drugiemu w Brzeżanach; dalej mianowało ofi­
cjałami pocztowymi oficjałów telegrafu: Jana Teplego 
i Jnljana Łnszczeckiego, obu w Tarnowie, i asysten­
tów pocztowych: Stan. Horodyskiego w Jarosławiu, a 
Ant. Buhna w Tarnowie; następnie asystentami po 
cztowymi asystentów telegrafu: Aleks. Wierzbickiego, 
Jana Łączyóskiego i Feliksa Zgodę, wszystkich 3ch 
w Tarnowie; praktykanta poczt' wego Adolfa Pętaka 
we Lwowie, byłego ekspedytora pocztowego Edwarda 
Schillera de Schildenfeld w Tarnowie, prowadzącego 
uboczną stację telegraficzną Edw. Demele w Białej, 
sierżanta Jana Langfrieda w Krakowie , telegrafistę 
w Eośnji Wiktora Bilika w Tarnowie, i byłego eks 
pedytora pocztowego Karola Hellera w Tarnowie; na 
reszcie przeniosło oficjała pocztowego Jana Johana ze 
Stryja do Brzeżan, a asystenta pocztowego Eman 
Heydera z Brzeżan do Krakowa.

Odznaczenie. Radca namiestnictwa i starosta 
w Złoczowie , Ferdynand P l u i c h k ,  otrzymał w 
uznaniu 50-letniej wiernej i znakomitej służby tytuł 

rangę radcy dworu.
Redakcja Słowa oświadcza w ostatnim swym 

numerze, że „na wezwanie swoich aborentów* zacznie 
pisać w języku czysto rosyjskim, skoro tylko pan 
Płoszczański wyjdziesz więzienia. Naszem zdaniem nie­
wiele pomoże p Płoszczański, bo dotąd jeszcze nie nau­
czył się należycie języka ukazów carskich, a o lite 
raturze rosyjskiej nie ma wyobrażenia. Pisze w żar­
gonie diaków poczajowskich, upstrzonych wyrazan i, 
jakie oh wyta z Mosk. Wiedomosti. Rosianom czytaniie 
Słowa lwowskiego sprawia zawsze komikę.

W Pustomytach, majątku p. Dunki, przy ko­
paniu studni trafiono na pokłady czarnego węgla ka­
miennego.

Popisy całoroczne w szkoiach miejskich odbę­
dą się dniach następujących : 1. W szkole PP. Be­
nedyktynek obrz. ormiańskiego dzień 25., 26. i 27. 
czerwca 1884. 2. W szkole PP. Benedyktynek
obrz. łac. dzień 28. i 30. czerwia tudzież 1. lipca. 
3. W miejskiej szkole wydziałowej żeńskiej dz eń 7., 
8., 9 , 10. i 12 lipca. 4. "W żeńskiej szkole im. 
Czackiego dzień 9., 10. i 11. lipca. 5. W  męskiej 
szkole im. Czackiego dzień 10. i 11. lipca. 6. W żeń­
skie' szkole im. św. Anny, im Elżbiety i im. św. 
Ma-cina dzień 10., 12. i 14. lipca. 7. "W męskiej 
szkole im. św. Anny, Elżbiety, Konarskiego i św. 
Marcina dzień 12. i 14. lipca. 8. W szkole męskiej 
im św. Antoniego, św. Marji Magdaleny i im. Pira­
mowicza dzień 12. lipca. 9. W szkole żeńskiej im. 
św. Antoniego i im. św. Marji M gdaleny dzień 
14. lipca. 10. "W mięszanej szkole im. św. Mikołaja 
na Pasiekach dzień 13. lipca. 11. W mięszanej 
3zkole im. św. Zofii dzień 15. lipca.

W  myśl instrukcji dla nadzorców miejscowych 
przewodniczy pupisom całorocznym nadzorca miejsco­
wy każdej szkoły lub delegat miejskiej Rady szkol­
nej okręgowej

Statystyka pocztowa. "W kwietniu podano we 
Lwowie 200.156 listów prywatnych niepoleconych 
(między temi 8989 do adresatów w miejsen); 46.912
kart korespondencyjnych; 8715 posyłek pod opa­
ską1 6943 posyłek a próbkami; 146.118 egzemplarzy 
gazci; 7C 964 listów urzędowych ; 37.764 listów 
poleconych; 9788 przekazów na kwotę 386.978 złr- 
56 ot ; 39 615 posyłek wartościowych (miedzy tf 
15525 za pobraniem w kwocie 167.851 żlr."_ ct-)- 
Ogółem 571.975 posyłek, zatem o 261^ w scej jak 
w kwietniu 1883 r.

Nadeszło zaś do Lwowa: l 89j 6® listów pry 
watnych niepoleconych, 38.11® al't korespondencyj­
nych; 5312 posyłek p°d opaską; 4923 posyłek 
z próbkami; 33.958 egzemplarzy gazet; 41.623
listów urzędowych; 2 0 15 listów poleconych; 21.3: ! 
przekazów n» kwotę 373.590 złr. 57 c*. ; 33.625 
posyłei: wartościowych (mięazy temi 4563 za pobra­
niem w kwocie 69.512 złr. 12 ct.). Ogółem 365.526 
przesyłek, tentem o 2831 więcej _ k w kwietniu 1883 

Kilkanaście piorunów uderzyło w ziemię pod­
czas burzy dn,-a 15 bm oko| t  g0dz. 6 po połuduiu 
w okolicy Sokala.. Jeden z nich poraził na śmierć 
8-lptniego pastuszka Pawła Tomkowicza, na błoniu 
gminy łladzia.-ak; drugi poraził 3 dziewczyny z przed- 
mieśeia sokalsklego Zabuża, które zatrudnione robotą 
w polu, schroniły się pod mur klasztoru 00 . Bernar­
dynów przed nawałnicą. Jedna z tych ofiar, 16-letnia 
Marja Szydlarska, została tak mocno poparzoną , że 
ją w stanie prawie obłąkanym oddano do szpitala 
gdzie powoli zaczyna odzyskiwać zdrowie. U dwóch 
innych skończyło się na chwilowem nbezwładnienin 
nóg i nieznacznem poparzeniu. (Gaz Lwow.)

Stowarzyszenie wierzycieli we Wiedniu ogłasza
niewypłacalność firm: Macieja Mandla w Husiatynie 
i Salamona Schnecka wdowy i syna we Lwowie.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 25. maja. 
Skradziono 18. bm. na gościńcu w Rzęsny Polskiej 
pann A. B. 2 wozu bieliznę znacz. S„ Z. S. i A., 
suknie jedwabne i wełniane, oraz inne przedmioty w 
łącznej wartości około 300 złr. Pani W Y. koło ro­
gatki Gród ,ckijj z wozu kuferek z rzeczami wartości 
około 60 złr. Panu B. P. w kościełe "Wołoskiej cer­
kwi srebrny zegarek anker znacz. 1. 13348 wart.
12 zir. panu D. B. 1. 1 ul. Balonowa w nocy przez 
okno futerk0 kroju myśliwskiego wart. 50 złr., ża­
kiet, spodnie angles z firmą krawca p. Felińskiego, 
i zegarek srebrny — Znaleziono 18 różnych świa­
dectw magistra farmacji Augusta Dobrzańskiego, pu­
lares z 68 markami list. po 5 ct, 2 małe kluczyki 
wertheimowskle i książkę służbową Marji Caeryby.— 
Pan J . M. zgubił 21. bm. 115 rubli banknotami, za 
których oddanie przyrzeka honorarjum 25 zubli

pujący sposób: prezesem wybrany Alfred Mielieski, 
wiceprezesem Stan. Homolacs, zastępcą zaś wicepre­
zesa w wydziale dr Make Machalski- członkami wy­
działu wybrani: Michał Łysakowski, hr. Jan Miero- 
szowski, Jan Orzechowski, ks. Leop. Siemiński, Jan 
Kanty Kirchmai^r, ch zastępcami: Andrzej Romanow­
ski, Stan. Chwastek, Lnd. Hoszowski i Stan. Ożegal- 
ski. Delegatem do rady szkolnej okręg, wybranj hr. 
S< biesław Mieroszowski.

Bochnia 21. maja. Wybór wydziału rady powia­
towej nastąpił dziś. Dotychczasowy prezes p. Anasta­
zy Meyzner wybrany jednogłośnie marszałkiem, a gdy 
notarjusz p. Konst. Ramnlt nie przyjął godności wi­
ceprezesa , wyszedł z ponownego wyboru p. Zdzisław 
Włodek. Członkami wydziału wybrani zostali: % po­
siadłości mniejszych: Jan Orzechowski, zastępcą Jan 
Stokłosa; z knrji miast: Józef Trybułec, zastępcą Ant. 
Brandt; z większych posiadłości: Gnst. Kaden, zastę­
pcą Woje. Chrzanowski; z całej rady: ks. Winc. Wą- 
sikiowicz i Winc. Laszko ; zastępcami dr Ant. Sera- 
fiński i Szymon Ciszczkiewicz. Delegatem do rady 
szkolnej okręgowej wybrany ks. kanonik Wincenty 
Wąsikiewicz.

Wiedeń 24. maja. W procesie Pongracza i Diir- 
schnera odbyła się tn rozprawa. Stawali przed sądem 
Pongratz, urodzony w Węgrzech, ogrodnik, lat .27 i 
Diirschner, Wiedeńczyk, lat 27. Pongracz obwiniony 
jest o rabunek, dokonany w grudnia z. r. na Samu­
elu Kohnie, drugi o współudział w tejże zbrodni, 
pierwszy nadto o cztery kradzieży. Na obudwu pa­
dało także przez dłuższy czas podejrzenie, iż byli 
sprawcami rabunkn i morderstwa na rodzinie E i s e r -  
tów, co jednakże okazało się później nieuz&sadnio- 
nem. Dla brakn dowodów sąd uwolnił Pongracza od 
zarzutów zbrodni rabnnkn, skazał go j'ednak za kra­
dzieże na lat 6 ciężkiego więzienia. Diirschner uwol­
niony został zupełnie. Proanrator wniósł z powoda 
uwolnienia Dnrschnera odwołanie.

Pattl i Sembrich w Ameryce. Obiedwie te ar­
tystki, przebywające obecnie razem w Londynie, spo­
tkały się niedawno ze sobą na ziemi amerykańskiej 
Na ostatniem przedstawienia opery, danem w Metro­
politan Opera Honse, występowała także p. Sembrich, 
w potrójnym charakterze śpiewaczki, fortepianistki i 
wirtuozki na skrzypcach. W 4. akcie „Cyrulika1 , 
w którym śpi< wała Rozynę, odegrała ona na forte­
pianie walc Szopena, a w Gounoda „A?e Maria*, 
w którem Nilson wykonała część wokalną, trzymała 
głos krżypcowy. Owacje, które dla encyklopedycz 
nej artystki urządzone były staraniem obecnej w sav 
teatralnej w charakterze widza Adeliny Patti, prze­
szły wszystko, co kiedykolwiek Nowy Jork zrobił 
dla największych artystów. Dochód z tego jednego 
widowiska przyniósł impresariowi Abbay’owi około 
5000 dolarów.

Kraków 24. maja. Rada powiatowa, nowo wy­
brana na 6-letni perjod, ukonstytuowała się w nastę-

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś w poniedziałek 26. maja: „Spiry- 

tyści,* komedja w 4 aktach Gustawa Mozera.
Z Koła literackiego. Najbliższe posiedzenie 

Koła literackiego odbędzie się jutro we wtorek dnia 
27. maja o godzinie wpół do 8ej wieczorem.

Z Akademji umiejętności. Dnia 29. kwietnia 
14. maja br. odbyły się posiedzenia komisji pra­

wniczej Akademji umiejętności. Dr. Darfiinn zdawał 
sprawę „o rucnu ustawodawczym celei" zabezpiecze­
nia robotników w razie przypadków nieszczęśliwych."

Następnie przedstawił dr. Maurycy Fierich po­
trzebę podjęcia prac celem wydawnictwa słowników 
prawniczych polskich. Zdaniem referenta dwa sło­
wniki są potrzebne :• jeden obejmujący wszystkie wy­
razy, w pomnikach prawnych polskich aż po koniec 
XVIII wiekn zawarte — drugi *aś słownik prawni­
czy niemiecko polski wyrazów obecnie w nance, usta­
wodawstwie i praktyce używaaych, który byłby po­
prą wnem i nzupelnionsm wydaniom słownika, stara­
niem Akademii Umiejętności w r. 1874 wydanego.

Kom isja celem ułożenia programu prac słowniko­
wych i obmyślenia spo so b u  ich przeprowadzenia wy­
brała na wniosik referenta komitet ściślejszy, który 
wnioski swe szczeg ó ło w e  komisji ma przedstawić. "W 
skład tego komitetu weszli: pp. Piekosiński, Bobriyń- 
ski, Louis, Schmidt, Fierich Maur. i Ulanowski.

Bie Electricilat und der Magnetismus mit ihrer
Auwendung zu praktischen Zwecken. Popnlfir bearbei - 
et ion Schoffler und Smolarz. Mit 100 Abbildungeu 

im Texte. Zweite Auflage. Wier 1884. Wśród istnej 
powodzi rozpraw o elektryczności i magnetyzmie, za­
sługuje powyższe dziełko pp. Schoffiera i Smolarza 
na pochlebną wzmiankę. Obejmuje ono wszystkie naj­
nowsze nawet wyralazki i odkrycia na polu elektro- 
techniczncm, opracowanie zać popularne zaleca je ka­
żdemu, ktokolwiek pragnie zaznajomić s!e bliżej 
z przymiotarr" i działalnością tej siły, która w bie- 
żącem dziesięcioleciu dała nam telefony, mikrofony, 
fonografy, lampy elektryczne, akomnlatory, koleje itp.

B a c h  s t o w a r z y s z e ń

Towarzystwo przyrodników polskich imienia 
Kopernika odbędzie posiedzenie jutro we wtorek dnia 
27. maja r. b. o godzinie 6ej wieczorem w uniwer­
sytecie w sali XV. (2. piętro). Porządek dzienny-. 
1. H. Wielowiejski „Z fizjologji komórek". 2. M. Ło­
mnicki „Powstanie krawędzi północnej płaskowzgórza 
podolskiego*. 3. B. Lachow:cż ,0  możliwości za­
miany ciężkich olejów ziemnych na lekkie*. 4. Luźne 
komunikacje.

Sprawozdanie wydziałn centralnego Towarzystwa 
wzaj. pomocy oficjalistów prywatn. za I. kwartał br. 
Towarzystwo liczyło z 1. stycznia br. członków rze­
czywistych- 1987 z 7153 ndziałami. W ciągn I. kwar­
tału br. przybyło członków rzeczywistych 52 ze 145 
ndziałami, zostaje z 31. marca br. członków rzeczy­
wistych 2039 z 7298 ndziałami czyli roczną wkład­
ką 29.192 zł., członków wspierających 82, członków 
honorowych 11.

Majątek w dziale zapomóg stałych z 1. stycznia 
br. wynosił gotówką 12.747 93, w efektach imiennej 
wartości 303.100 złi., do tegoż majątku wpłynęło w 

kwartale gotówka z powiatów 13.709 3 , odsetki 
marcowe od 6 % i 5% listów hipot. 2899 52, za Wy­
losowane i zrealizowane 6 °/0 listy hipoteczne imien. 
wartości 11.100 zł., wpłynęło razem 27.708'54, za­
kupiono nowe efekta im. wartości 17,000 zł., 2 tego 
wydano kasie podręcznej na wypłatę zapomogi stałej 
starcom , wdowom i sierotom, tudzież na administra­
cję 2700 zł., zwrócono wydziałom powiatowym 15 zł., 
na zakupno nowych efektów 17.018 63, eskonto 19-74, 
razem 19.753 37, wydano wylosowane efekta imien. 
wartości 11.100 zł., pozostało tedy 31. marca br. w 
Towarz. zaliczk. gotówką 20.703'15, zaś efektam’ 
przechowanemi w skarbcu Towarz. kredyt, ziem. im- 
wari ści 309.000 zł.

"W I  kwartale br. lokowały w Towarz. zaliczk- 
niżej poszczególnione powiaty następujące kwotv: Bo-
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N A D E S Ł A N E .
Zwracam; uwagę naBzych szanownych czytelników na 

anom dobrze renomowanej firm y: Yalentin & Comp. 
Hamburg, w Bprawie p’«niężnej loterji hambarekiej, która 
muBi niezawodnie interesować pnb'" iznt kałdemn nastrę­
czając BpoBobnoić spróbowania szczęścia za pomocą nio 
wielkiego wydatkn.

także Promesy na te losy 
całe pe złr. 475, połówki po złr. 275

Bprzedaje

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w e Lwowie. 1754 4—0
w  w w w w w
Czarne satin merveilleux (całkiem jedwabne)
metr złr. 1*15 do złr. 8 60 (w najrozmaitszych gatnnkaoh) 
rozByla w pojedynczych snkniach i w całych sztukach 
wolne od cła, do pomieszkania, ikład fabryki jedwabnej 
G. HENNEBERGA (król. 1 reranta). Wzory pocztą odwrotną. 

Listy do Szwaj caiji korztnją 10 on t

Dr. Zygmuni Kniaziołucki
emerytowany lszy selnnd. szpitala dla dzieci d i.  Anny

w Wiedniu, 1856 2— 6

lekarz specjalny do chorób dzieci 
osiadł w e  L w o w i e .

Ordynuje od 12—1 i od 3—4. Plac Maijacki 10. 
Szczepienie ospy w tych samych godzinach.

T l *1 * fpadacakę). oraz mn

M W I Ś S f f iS łS
Dreźnie. Z powodu
mitycb reznltatów słoty medal nankowego 
Towarzystwa w Parytn._______ 1686 _

JAKÓB STROH
K A N T O R  W Y M I A N Y

we Lwowie, nlica Hetmańska 1. 6, 
icu-p-uje i  sp rze d a je

listy zastawne, obligacje państwowe, akcje i losy 
po najrzetelniejszych cenach.

W tymłe kantorze takie dostaó moina 1640 11—0

5°|0 obligacje komunalne Banku krajowego
po kursie dziennym*

nBkuteczniam bezzwłocznie bez doliczenia prowizji.

TJustą  m a jo w ą
B R Y N D Z Ę  liptowską

i młode pocztowe
Ś L E D Z I E

polecają handle:

ST. MARKIEWICZ
w  Rynku 1. 42 1

Polecenia z prowincji

Lwowie.

wydaje 
w e  L w o w i e

i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
Przegląd polityczny.

Lwów dnia 7. stycznia 1884
(Przedruk nie będzie płacony).
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U P R Y
torby, manierki, 

tłómoczki
I -wszelkie przybory pedróżn

polecają najtaniej

bilACIA LANGNER
L w ów , n l io a  H a l ic k a  L 16.

Opalany fotel W eyla
j e s t  najpraktyczniejszym 
aparatem kąpiele wym. Za 
3 cnt. ma się oi płą ką­
piel. — Dotąd sprzedane 
7000 sztok. Cenniki era 
tis. Takie na wypłatą 

ratami. L. W eyl, k. k. Priv.-Inh., Wien, 
Kamtnerring 17. Opalane wanny, apa­
raty tnszow e, skrzynki na lód i t. d. 
R ozsyłka na prowincją franco.

Kolorowa bawełną
na kłąbkaeh, w wielkim wyborze 

poleca handel 1852 1—0

F .  K N A T J E R A
ped .Złotem Lwem,u plac Kapitulny I. 2. 

nnnriYYYYr

Solitera z głową
nsnwa w przeciągu pół (rodziny medyka 
ment nie mający żadnego smaku, łatwy 
i przyjemny do zażycia. Skutek gwaran­
towany. Cena 1 dawki złr. 6-60. Prawdziwy 
tylko z St. Georga Apotheke, Wioń, 
V - WImmergasae 33, dokąd należy adre 
■ować wszystkie zamówienia. Skład w Kra­
kowie u E. Stockm»ra apt. 1529 19—24

Resztki sukna, *
< > s dobrej prawdziwej wełny owczej, -
< | po 1 złr. meter i wyżej.
< * Wzory rozgyłi za podaniem dokła- .
J [ dnego adresu skład fabryki snkna j

{  Zm  „ T u  Ł a n " , B i ta .  *

Leśni czy
egzaminów ly z kilknnastoletn-'ą praktyką 
W większych irbach i ohlnbnemi świa 

dectwami, posznknje miejsca.
Adres: J. Ś. Dynów.

Trawa miodowa
(holcus lanatus) nasienie świsże i pewue 
aa grunta snche lub mokre zupełnio liche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasianj 
trwa kilka lat. Jeden korzec wzaz z 
Werkiem kosztuje 4 złr. 50 cnt., przy 
sakupnie naraz 10 korey, dodaje się 
korzec bezpłatnie. — Zamówienia nskute 
cznia J. B n lstew lez, skład nasion w 
Bochni. 1545 1 5 -H

najdelikatniejszej roboty

i strarpetii mM\i
dostać można w magazynie
„A la yille de Paris" we
Lwowie przy placu Halickim 
pod 1. 2 , obok handlu spe- 

cjalitetów. 1838 4-o

I

Magister farmacji,
posznknje natychmiastowe nmięszcze 
aie lnb zassępstwo. Bliższa windo 

mość p. 1. A. Ż. Rynek Nr. 15.

w Żegiestowie
o t w a r t ^ r  1854 3 -i>

od 1. czerwca do 30. września.
Posiada przeszło 300 wygodnie urzą­

dzonych mieszkań, stacja kolejowe, (przy­
stanek) przy samym zakładzie, tudzież c. k 
urząd pocztowy i telegraficzny, apteka, 
dwie restauracje, piekarnia, wspai iała 
sala ..rieżo wykończona w domr zdrojo­
wym, w tym samym gmachu kryty t brdnik 
l zdrój wod" m:'ner«’ iej, najsilniejszej 
szczawy żelazistej. kąpielr min "ralne, bo­
rowinowe i nader ważne kąpiele P jpra- 

jdowe, równające się kąpielom morskim.
Bliższych wyjaśn ń udziela i oraz 

zamówienia na mieszkanie przyjmuje
Zarząd kąpielowy.

• I I N I M I  W M l M f U t H I C t m

i

Z leczenia

m giełdę wiedeńską i paryską
wykonywa s 'ę  n a jp n n k tn a  ilcj i udziela się ja k  najsum ienniejszej rady  
co do lofeoiwanla kap*talu, jak również pod  w zglądem  operacy j sp e ­
k u lacy jn y ch . lnformat je wszelkiego rodzaju gratis i franco. 1842 2—8

Bank u. Comissions-GescMft

S. R O S E N B L U M
W ien, I. K olingasse 10.

Telegramy: Rosenblnm, Bórse Wien. :
Jks

S E Z O N  1 8 8 4 .
Co 1-4 dni

1797 7—8
ze zdrojowisk naturalnych

p o A e c a  h a n d e l

K A R O L A B A Ł Ł A B A N A
Lwów, ulica Halicka pod 1. 296.

Ł taks we zamówienia z prowincji uskutecznia natychmiast.
*f f  f  f  f  f f  f  f f  5  f  p » ip ę w w  W w w w  w

KĄPIELE SIARCZANE

perła Karpat, w górnych Węgrzeoh, od 
ilalone są od nowej otwartej stacji kolejo­
wej Tepla-Trenczyn-Cieplice kolei Waągthal 
20 minut, od Lwowa przez Bogumin-Żylinę 
13 minut, z Krakowa 5 godzin, mają 32° 
R i są najlepszemi i najsilniejszemi kipie­
lami przeciw renm atyczno-goóćcowym  
cierpieniom, zarazem bardzo przyjemnym 
1 tanim pobytem w  leeie, posiadaja 
wielki piękny park, dobre mieszkania, do­
stateczne restauracje z dobrym tanim  
Wiktem i wybornemi napojami i jrześli 
czną okolicę. R ozpoczęcie pory 1. maj ■.

Ilustrowane programy rozsyła darmo 
k sią ięey  zarząd kąpielowy.
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KANTOR WYMIANY

S O K A L  i  Ł I Ł I E I
płaci za kupony płatne 1. Maja 1 1

od obligacyj pierwszeństwa kolei 
Czerniowieekiej za 100 złr.

lO O  z łr .  5 0  c e n t ó w
W W W W W W w w W W W V w ^ w  w  w w-8- -a.
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D ra D artm anna

AUXILIUM
wypróbowany środek przeciwko

rzerzączce
u  m ężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
pnepiaów medyoznyoh leozy bez 
wstrzykiwania i bea boln, tudzież 
bea wszelkich następstw, tak święto 

powstałe, jak tet za­
dawnione, gruntownie 
i w jak najkrótszym 
oaaaie. Należy żądać 

' wyraźnie dr. Hartman- 
• na Amciliom dla męż­
czyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z broszurą informa­
cyjną i kartą uprawniającą do kon­
sultacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wsaystkieh aptekach większych 

po 2 sto. 80 ot.
Skład główny: W. Twardy,
Apoth. L Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za- 
kładsia, w którym leozy i nadal jak 
dotąd wszystkie ohoroby skórne i

Semniome, a szczególniej osłabienie
y męzkiei według bardzo sknte- 

oznej metody bez następstw przy­
krych, tudzież kiłę i wrzody wszel­
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarjum umiarkowane. Także 

listownie.
W in, Stadt, Sellergttse Nr. II.

Skład we Lwowie: n Piotra Miko- 
lassa apt., w Tarnopola: Fr. J«m- 

,rc ,ieun ipt. 1021 33 - 0

Oryyinalne

w sch o d n ie  m lek o  różan e
(Origlnal-Oriental-Rosenmllch),

nadaje skórze natychm ~t, a nie dopiero po długiem używaniu, koloryt ta 
delikatny, olśniewająco biały młodzieńozo świeży, jakiego nie osiągnie się 
zapomocą żadnego iaegu środka; usuwa on zarazem plam; sątrobiaue. piegi, 
zmarszczki, czerwoność twaizy, "rągry i porażenie od słońca, tudzież wszelkiego 
rodzajn nicozystości skóry, jak również żółtą i brunatną cerę, nadaje się zara­
zem dla wnzr-tkich ozęśoi oisła. Cena 1 złr. Mydło balsam owe 30 cnt.

Tanningena
jedyny, najlepszy, niezawierający ołowiu, pod poręką nieszkodliwy, natych­

miast skutkujący
środek do farbowania włosów wszelkiego koloru,

szczrgólniej zaś włosów siwych i białych (także brody i brwi), które natyoh- 
miast po jednorazowem nżycin otrzymują napowrót barwę naturalną blond, 
bro i t : j  lud ozarną, jaką miały przed posiwieniem. Farba nie zmywa ię ani 
mydłem ani newet » łaźni. Środek teu farbuje zarówno włosy rude i brzyd­

kiego koloru, nadając im b_.wę według jyboru. Cena ?' Ir. 50 ent.

Spaejalnośei te zbadane ią ar niennie, prawnie ochronione, pod 
gw aran c ją  zapełnić n ieszkodliw e i prawdziwe do dostania n fabrykanta

Anton J. Czerny, (Nachfjlger ) Wien L, 3.
Nagrodzona na 8 wystawach. >idady w  aptekach w e Lw ow ie u Zygm. 
Rpnkera; w Przemyśla u Władysława Nahlika; w Czerniowcach u Altha o. k. 
apt, obwodowego, w Krakowie n W. Redyka; w Opawie n J. Fromma (nast. 
C. Pohla) w handlu perfnm, oraz w wielu innych renomowanych aptekach

i perfumerjach.
Uprasza się jednak najmocniej o dokładne oglądnięcie, ozy fa­

brykaty mają na sobie markę ochronDą z nazwiskiem Ant. J. CaernyegO- 
olbowiem znajdują się w handlu artykuły, noszące podobne nazwisko, ale nie 
mają żadnej wartości. Szczegółowe prospekta co do wszystkich specjalności 
przesyła się na żądanie gratis i franco.

Pozwalam sobie zwróci i uwagę n« następujące mojb „yroby: Balsam 
na włosy, Ean Miraculeuse, Proszek damski, Ean de Leyand Woda księżni­
czek, Spirytus koniferowy, Woda do nst, Proszek do zębów, Mydła toaletowe, 
Bry'entyna, Creme złoty, Glycerynowo-różany rem, Wodę na parple, Wod 
kolcóską, Ekstrakt woni (60 gśtunków), Woda bied, Pomada tanningenowa, 
Ron^e, Oli' -i ia włosy, Likier żołądkowy, Konserwa słodowa, Esencja atri 
mentowa, Laki, Środki do konse rwowanla skó- itd, itd.

Przy zamówieniach adresowauyah wprof do fabryki począwssj rd t złr.. 
przesyłka wolna od wszelkich wydatków i porta, przy większych zamówieniaoh 
nadto rabat (patrz prospekta).

Uprasza się o schowani tego anonsn, ażeby go mieć w rezie 
potrzeby, gdyż pojawia się bardzo' rzadko. ' 1874 1 - 6

i i i  juz mwą m u
do s k ła d u  P IO T R A  M IKOLASCHA w e  L w o w ie .

H o z s e ł a  s i ę  p o c z t ą  1 b o l e j ą  p o  n a d e s ł a n i u  z a d a t k u . 1760 1 1 -0

— — — — i

T A P E T A
■w w ielk im  wyloorz© T tianio £

poleca magazyn 1872 l —0

A. K rz y s z to fo m  w Czernioicacl.
Tapetowanie obejmuje i Tęczy za wzorowe wykonanie. 

Wzory i kosztorysy wyseła na życzenie. 
• M M N 5 N I H M 5

I

C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
SCHUSTALA i SsSi

w  N e s s e l s d o r l ,  
zaopatrzyła swój skład w e L w o w ie , przy nlicy Karola Ludwik- 1. 5 , 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, „coupees®, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 
niskich cenach. Zarząd magazynu przyjmuje tskż wszelkie zan owienia na 
uprzęż, siodłu i wszy ‘Un prLyrządy do jazdy powozem lub konno 
i wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1647 1 0 -0

•  w w w  w"w~w  ąr t t t t  w  w  w  w  1
Od r. 1845 istniejąca, zaprotokołowana, na k ilk a  w ystaw ach premjowana

O - l s L s e a ? - ,  S c i u T i i f t -
litbojrajite- ni Hascliin-Diainagln-Falirlł

von Josef Legrady’s Nchf., vorm. Josef Legrady,

ZETermann ISosen-Toerg:
tylko We Wiedniu, IX., Alserstrasse nr. 12,

poleca sw.j dobrze zaopatrzony skład dyamentów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada- 
ozom but, optykom, litografom, mecnaui.jm, dal j dyamenty 
m aszynowe, dli maszynistów do ooracania walców stalowych, 
papierowych i porcelanowych, oraz maszyn krająoych okrągło 
i walnie, świderki dynmetowe i t. p. Conniki, oraz rysunk:
• :orów na żądanie przesyła się franco. W reszie polecam mój 
skład brylantów, rantów i kamieni szlifowanych 1520 5—0

G D. L 1817. 1869 2—3

O C t Ł O S K E I I E .
Przy c. k. trafice głównej w Winnikach 

będzie przybudowywać się drugie piętro nad 
budynkiem fabryki.

Dozwolona na budowę kwota wynosi złr. 
60.548 cnt. 82, konkurs celem rozdania tej bu­
dowy rozpisuje się włącznie do 24. czerwca b. r.

Bliższych informacyj dowiedzieć się można 
w c. k. trafice głównej w Winnikach (pod 
Lwowem), oiaz z urzędowego ogłoszema w 
„Gazecie Lwowskiej^.

Wiedeń dnia 9. maja 1884 r.

.

T J ^ * "  T T I  T - . - l  T  1 >
n .  X 1 l i i

nieoceniony środek w katarach płuc, żoładka i kiszek, 
wycieńczeniu i osłabieniu sił.

Flaszka 40 out w. a.

I C U M  ~Y  S
uznany przez wszystk.e fakultety medyczne za najle­
pszy środek dyetyczny i odżywczy w suchotach, błę­

dnicy i bezczynności kiszek.
FlaszlfJi 60 out. w. a. 1439 4 o

- ' 7 v r © d - 3 r  a a a . i a © . e a : s t l 3 © . e
krajowe i zagraniczne, codziennie świeże poleca

J. IHNATOWICZ
we Lwowie, przy ulicy Kopernika pod 1. 3

W W W  W  " f  f f  f  ■ y  ■

w g  Lwowie
trzy nlicy Słowantie£o liczka 2.

C e n y  I r Ą p i e l l :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 *łi- — ct. 

8 marmurowa „ • — i  W  ■
0 cyrr owa ,  ,  — ,  55 ,

metalowa -  _ — . 4 0

8 •
8 8 ■
8 8 »

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tycane sporządza się na żądanie. 1495 64—0 
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

W W W W W W W W

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 mark.

Wygrane
g w a r a n t u j e

Państwo.
Oznajmienie 

szczęścia.
Zaproszon e do udziału

w szansach wygrania
w wielkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej,

w której

9 milionów 620.100 mark
x  p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y <  m u s z ą .

Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 
losów zawiers, są następujące, mianowicie:

N ajw yższa w ygra  iii wynosi ewent. 500.000 m ark.

1 wygrana po
2 wygrane po 
1 wygrana po
1 wygrana po
2 wygram po 
1 wygrana po 
9 wygrane po 
1 wygrai po 
5 wyj au.' po
3 * grai po 

26 w gran po 
56 w^gran po

106 wy gran.

.Brem)a 800.000 mtSk
200.000 
100.000 .
90.0 JO „
80.000 a
70.000 *
6( J00 ,
60.000 „
30.000 „ 
20 000 „
15.000 _
10.000 ’ 
S.OOó ’
3 000 m ark

■jtoii wygran. po 
6 wygran. po 

515 wygran. p0 
1036 wygran. po 

60 wygran. po 
63 wygran. po 

29020 wygran. po 
3450 wygran. po 

90 wygran. po 
3950 wygran. po 
3950 wygran. po 
3950 wygran. po 
3960 wygran. po 

itd. itd. ogółem 60.500 wygranych

2(100 mark
1500
1000
500
isOO
150
145
124
1)0
94
67
40
20 mark

te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do stanowozego 
rozstrzygnięcia. ’  5

Pierw sze ciągnienie jest urzędownie ustanowione na

11- i 12. czerwca b- r.
i kosztuje na to:

C ały  los oryginalny  ty lko  3 z tr. 60 ef.
P ó l losu oryginalnego ty ,r*« I z łr. 80 ct 
Ć w ierć  losu oryginalnego ty lko  90 ct.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane pro­
mesy) rozsełają się za frankowaną prz^Byłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorąoy dostaje wiaz z ryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem oiągnieiiu, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwi na

W yplata 1 rozselka pieniędzy wygranych następuje przezemnie 
wprost interesantom natychmi-st i pod największą dyskrer;ą.

m m m  Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu poczto­
wego n8kntecznić, slbo za pomocą rekomendowanie listu

m m *  Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie ciągnienie 
udawać się 1837 9—6

do dnia 11. czerwca b. r.
z zaufaniem do

Ssimn.̂ u.elsi ZE3Zeołrscłe.er sem.,
Bankiera i właściciela kantoru wekslowego w HAMBURGU.

— ■ — — — a * —

500.000 marek w n“ d"uwszym
Wielka przez miasto Hainbnrg poręczona loterji cieszy się z powodu 

obfitośoi swoich trafnych, jakoteZ z pjv;oda największej gwarancji natych­
miastowej wypłaty wszędzie jak największym z a m i l o L o t e r j a  ta kie­
rowaną jest wedłuj planu przez osobną w tym cela dyrekcję jeaeralną i nad 
calem przeds gbiorstwem czuwa psńitwo W niewielu miesiącach wyciągnię­
tych zostaje ud pierwszej do siddmnej klasy z pomiędzy 100.000 losów
50.500 losów niezawodnie z wygrauemi, pomiędzy któremi znajdują się głó­
wne wygrane ewentualnie 500.000 marek, w szczególności zaś:

po marek 10.000 
. ,  8 5.000
. ,  8 3 0 0 0
- » » 2000
■ » » 1-600
. „ ,  1 0 0 0
• 8 8  500
- 8 8  145

19463 wygran. po 200, 150, 124, 100, 
94, 67, 40, 20 marek.

26 wygran.
F« »

106 ,
253 B 

6 »
515 ,

1036 ,
29020 „

1 premia . . . .  po marek 300.000
1 wygran. „ „ 200.000
2 B . . . »  100.000
1 B . . . .  8 8 0.( 00

B • • • . B 8 80 .000
2 „ . . . . B - 70.000
1 B • • • • 8 » 60.000
2 B • • • • » » 50.000
1 B • • • • 8 » 30.000
5 B . . .  8 8 20.000
3 8 . . . .  8 8 15.000

Z tych wygranych wylosowanych zostaje w pierwszej klasie 4 .000  w 
ogólnej kwocie 157.000 mark. Główni wygrana pierwszej klasy wynosi 
50 .000 marek i podnosi s;ę w drngiej kłusie do 60 .000  marek, w trzeciej 
klasie do 70.000 marek, w czwariej do 80.000 marek, w piątej da 90.0u0 
marek, w szóstej do 100.000 marrk, a w siódmej na ewet. 500.000 marek) 
speoja.aie as 300 .000 , 200.000 i t. d. marek. Do oiągnienia pierws. j 
kia kosztnje:

C ały  lo s  o ryg inalny  3 z łr. 50 cnt.
I?ót losu  oryglnnln. 1 złr. 75 ent 
Ć w ierć  losn orygin. — z tr. 90 cnt.

Wszelkie zamów mia wykonywamy za nauesłaniem powyższych kwot 
w banknotach , z p rzekazem , lub za pobraniem  p o cz trw em . Każdy
otrzymuje do rąk lo sy  oryginalne zaopatrzone w hert państwowy, a zara­
zem plan urzędowy, : którego możni, się dowiedzieć bliższych szczegółów o 
podziale wybranych, datacl ciągnienia i  t. d. Natychmiast po ciągnieniu 
otrzymuje każdy grający urzędową w herb państwa zaopatrzoną listę  w y ­
granych, podającą wyraźnie wygrane, względnie zaś numera, które wygrały. 
Wypłata wygranych następnie według planu pod  jw a ra n c ją  państw ow ą. 
Na żądanie rozsyłani' plan urzędowy grati* x góry i oświadczamy gotowość 
przyjęcia napo zrćt loitw uiekoL ..'enjujących, jeżeli w czas przed ciągnieniem
zwi 'cone nam zostaną i oddania pieniędzy. Ponieważ o te wygrane zgłaszają
się u nas codzień bardzo licznie, zatem upraszamy o jak najsp eszniejsze ta  
mó™ enia, a w każdym razie 1813 5—10

p r z e d  31. m a ja  1884  r.

Valentin S l Oo.
BankgescMft

H A . M B T T B G -
Szczęśeie i przypadek grają 

często wielką rolę lycin ludzkiem 
i tym powinien każdj chętnie otwo 
rzyó drzwi, w takim razie tk obecny.

Każdy ma n nas ti korzyść, że 
sprowadza losy wprost bez żadnego po­
średnictwa, a tern samem otrzymują k_- 
żdy Dietylko listy wygranych w naj-

Nasza główna kolekta naw'.;krótszym c z a s ie , a le  ~vwają mu one 
dzaną była zaw sze przez szczęście c ią g L -e o iu  przesyłane bez upomnienia

s it  i otrzymuje losy oryginalne poi zawsze nważaliśmy mteresc anu  się 
nią naszych szanownych odbiorców. stałych cenach bez wzselkich dopłat.

X t t K X X W * K t t » K X X X X X K X X X X X X X X K

L U B I E Ń
Zakład kąpielowy siarczany,

oddalony od Lwowa trzy mile, jedna od Gródka stacji 
kolei Karola Ludwika i tyleż od Szczerca stacji kolei 

t Arcyksięcia Albrechta.

Początek sezonu kąpielowego dnia 25. maja.
Wśród 30 morgowego parkn okolony piękuemi spacerami 

i kląbami kwiató* rozłożony jest zakład. Źródło Ludwika, 
jedno z najsilniejszych znanych siarczanych, dostarcza wody na 
1000 kąpiel, azibni e. Dom łazieony z 50 gabinetami, a 100 
wannami, nowym aparatem do ogrzewania wody i nowo urzą- 
deoną łaźnią parbwą. — Jedenaście domów mieszkalnych o sta 
kilkudziesięciu pókojach zapełnie urządzonych. — Dwie restau­
racje. — Mlecz»fnia w zakładzie. — Łazienki na rzeco Were- 
szczycy, osobne lila kob<et i mężczyzn. — Sklepy v zakładzie 
i po za zakładćm. — Telegraf i poczta w miejscu. — Stała 
muzyka zakładowa. — Sala balowa, pokoje dla gier towarzyskich, 
czytelnia gazet i ksiątes, fortepian. — Kaplica. — Włościanie 
odnajmnją znaczną ilość pokoi.

Od 100 lat blisko odwidzany przez chorych zakład, okazał 
się skutecznym w różnych formach reumatyzmu i dny, w po­
rażeniach, niedowładach i osłabieniach mięśni; w cierpieniach 
newralgicznych, owr-odzeniach zołzowych, w różnych obrzę­
kach po złamat.ach, zwicłmieniach i zapaleniach kości, w 
obrzękach po zs^i^niach niektórych organów wewnętrznych, 
wreszcie w rozlicznych postaciach chorób skórnych i w kile 
ustrojowej.

Środki lecznicze: Kąpiele Siarczane, wodne, mułowe, 
kąpiele borowinowe, łaźnia parowa, tasze, kąpiele rze­
czne, leozenie elektrycznością i t. d.

Od 25. maja do 20. czerwca i od 20. sierpnia do końca 
września, mieszkania i kąpiele po cenach zniżonych. — Biedni 
posiadający wiarogodne świadectwo ubóstwa, doznają w tym 
czasie wszelkich uwzględnień.

Na rok bieżący poczyniono nlepsżenia tak w domu łazie- 
bnym jak mieszkaniach i t. d.

Lite M m  Httwt Di. startu  Ml
Zamówienia na mieszkauia przyjmuje i bliższych wyja

O idziela: 1776 3—

arząd zakłfdu zdrojowego w Lubieniu, jj

x*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxwWitHawos i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownioki . Papier z fabryki ozelańaElęj. L Zińftiataow* j&rukarnia we Lwowie.


